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■ Ferdynand bułgarski przybył wczo-
kilk*P° •po*udn*n do Wiednia, zabawił w nim 

nut j oczywiście widział się z przedsta- 
wegiersk' 8*eS° rzłd u  przy gabinecie austro- 
podoh *?’ z P* Naczewiczem, poczem odjechał 
lu. pUd - ,ffe8° rodzinnego zamku w Ebentha- 
godz **1 jako zgoła niespodziewana i na

nawet naprzód nieprzewidziana przez 
t n r i ^ 0 °?trow*dza reporterskiego, sprawiła na- 

Wnie wielkie zdziwienie. Jakby z pękniętego 
nin ♦ “ fi teraz setne domysły o znaczo
ny1 ,teJ podróży, zwłaszcza, że przypadła ona 

' e w chwili, gdy z lekkiej ręki Fremden* 
JaWu, w całej Europie szeroko rozprawiają o 
Bułgarskiej kwestji, przyczem Anglja, Włochy

C&] fl m  w n. ■ A.      * -   - — JM mm m w w b l l  B H I S AAustrja, przez swe inspirowane dzienniki, prze
mawiają za uznaniem unji bułgarsko-rumelijskiej 
1 władzy ks. Ferdynanda, Niemcy w zasadzie nic
Przeciw temn nie mają, ale zwraoają uwagę na 
t0» że postanowienia berlińskiego kongresn wy- 
?n^8«ią zgody w tej mierze wszystkich bez wy
jątku traktatowych mocarstw, a więc i Rosji, 
Rosja zaś bnrzy się, gniewa, podniesienie tej 
*we8tji uważa za obrazę i grozi niebezpiecznemi 
Uwikłaniami.

. W oałym tym sporze, prowadzonym przez 
o*ienniki powazeohnie uznane za półurzędowe 
uaiwyższego stopnia, idzie w pierwszym rzędzie
0 samego ks. Ferdynanda, i właśnie on tu się 
zJawił, jak wilk, o którym mowa. Nic tedy dziw- 
nego, że przybycie jego do Wiednia — tak nie-
1 odziewane, ża widocznie tę podróż uchwalił on 
w ostatniej chwili i zaraz ją  wykonał — skoja- 
^ono z poruszoną kwestją unji i władzy ksią- 
“800J- Gdyby równie niespodziewanie zjawił się 
»i lp^8* *n?eJ stolicy, mniej byłoby sensscji,

Wiedeń jest jednem ogniskiem wschodniej 
łPsy«. gdy drngiem — Petersburg; dla tego 

sensacja jest wielka.
, Wdawać się w bezpłodne dociekania nie 
ncemy. Zapewne okaże Bię niebawem jakie ma 

•aaczenie ta podróż. Do dziejów jej faktem pierw- 
»  raakrypt wydany przez ks. Ferdynanda
"chw ili wyjazdu z Sofji. W akcie tym on oznaj- 
ssu, te  dla odwiedzenia krewnych jodzie za gra- 
mcę na czternaście dni i na ten oaaB regentem 
J&annje Stambułowa. Jest pogłoska, te  nie poli
tyczne, ale matrymonialne cele przywiodły księ-

do Auatrji. Jeśli tak, to możemy mu powin- 
^ * a ó .  J uż itun jego wyjazd z Bułgarji dowo- 
WBk ?  on .^ m mtKm° się trzyma, skoro się nie 
cno posterunku, a widać bardzo mo
nie . yma. 1 ładnego figla panslawistyczuego 

B18) kiedy dał się z tronu porwać Amo
rowi, lżejszemu cd motyla.

m. wszystkich dyspozyoyj car jutro ma
przybyć do Berlina, a przeoie to jeszcze nic pe- 
^&©go nawet teraz. Wozoraj późnym wieczorem 
otrzymaliśmy depeszę, te  przyjazd carski może 
Mfi opóźni do 13-go b. m. Jakąby to miało rację, 
domyśleć się niepodobna, boć z księciem Walji 
)dł się widział, mógł z nim przeprowadzić Bążni- 

1 rozmowę i na drugą nie będzie miał spoao- 
Onośoi, bo ów książę jutro stanowczo odjeżdża 

re^0Mborga. Wolimy przypuazoz&ć, te  wy- 
^?*i»e tylko dla bezpieczeństwa podróży C6r- 

Pp»iczono w ostatniej chwili wieść o jej 
w 13 ty pc^dziernika. — Tymczasem
siedn-1 l  6 skonsygnowino cały garnizon z aą- 
Bkiei '011 . “ “ stonek , aby od dworca do rosyj
ski • so^y.Wfciąguąc gęsty szpaler żołuier- 
kieiW 1 • 6 *? * ^onor i obrona dla cara od ja- 
; *' jn ie s p o d z ia n k i .  — Bismark dziś przy-
^  do Berlina. Podobno znajdzie się tam i
żon Włodzimierz, który z rekonwalescent^ 
oa§ aa zimowy pobyt jedzie na południe.

małe zatargi międzymocarstwowe oźy- 
.teraz cokolwiek monotonją politycznej ciszy.

zadarła się z Rosję, 'a  Marókko po raz 
dfa*  * Hiszpanją
^ r .  Jakiś Pers, poddany rosyjski, wyznawca 
^ ““Ometa podług perskiej reguły szyitów, awan- 

'łio » ?bił na Kaukazie, znieważył władze i
dukó 4° ^ ersji> Namiestnik k&ukazhi, kg. Dun- 
b a n u -  °r8aków **ż^dał od gubernatora lipa-
ł a o z » ł* ^ B® z^^eSai bez perski dygnitarz nie 
P osJ ^ y c b y b ó  się do tego żądania. Sprawa 
Tehn* .yp^OBUBtyoznym torem. Rosyjski poseł w 
aki-I;®®18. ^B- Dołgoruków wystosował do per- 
Zhio ° “Otfli domagającą się wydania
“>Bga, 11 otrzymał odpowiedź, że religja zabra- 
•a azach°wi oddać spółwiercę chrześcijaninowi, 

g r a t k o  wied^oy ale najczęściej patrzący 
g j w o  panaUwiśm domyślają się, te  Persja dla 

poBtąpiła, iż ow zbiegły Pe„  pochodzi 
którą carat oderwał od Iranu, czego 

w 4eheranio dotąd przeboleć nie mogą Co z 
będzie, nie wiadomo, ale pewnie nie tak
Qlv£]u __ i . .  1Sr Moskiewskie Wiedomości, wołające 

ew*ue: Guza szuka Petsjal
W »taj^»y zatarg Marokka z Hiszpanją tak po- 
ze « ‘.Rfezpańskiego attache znieważyli Arabowie 
*ri v*?y - T‘ '  1' = ■Bki sułtańskiej. Oozywiśoie poseł hiszpań 

ził ^ychm iiB t zażądał sutej satysfakcji, zagro- 
T a L g ^ ą e m , wysłaniem wojennych okrętów do 
bów, jl? 1 t. d. Marokanie boją się Bwoich Ara- 
j^sk iaj °i®8dyś w Turcji bano się gwardji suł- 
dzają ^  „Więo ministrowie mozolnie się nara-
danie i na razie tylko oświadczyli, że
ona będafe - CP‘ uważają za konieczne, ale jaką 

ł kiedy, jeszcze wymyślać nie mogli.

^ fk a  rolnicze.
siedzenie WalnB6ldn '"'y^swy popołudniowe po- 
poczęło się wcko®0- Zgromadzenia delegatów roz- 
delegatów dr n 1 0 *■ 4 rozPr&wą nad wnioskiem 

u adleza i Tatary o uzupełnieniu

wykształcenia nauczycieli ludowych nauką rol
nictwa.

Wniosek t.en opiewał:
„Walne zgromadzenie „Kółek rolniczych* 

uważa praktyczne wykształcenie nauczycieli ludo
wych w sprawach rolnictwa i gospodarstwa wiej 
ekiego za podstawę przyszłego podniesienia do
brobytu włościan i dlategu porucza zarządowi 
głównemu, aby bezzwłocznie wniósł do Sejmu 
memorjał z przedstawieniem:“

1) aby przy seminarjaoh zaprowadzić wzo
rowe gospodarstwo i otworzyć teoretyczne kursa 
rolnictwa;

2) aby otworzyć przy szkołach rolniczych 
w Dubla nach i Czerniobowie kursa specjalne dla 
nauczyoieli ludowych;

3) aby przypuścić nauczycieli ludowych na 
otworzyć się mający przy wszeebnioy krakowskiej 
wydział rolniczy.

Po wyjaśnieniach, danych przez sprawo
zdawcę dr. Dulębę o zamiarach Wydziału krajo
wego w sprawie reformy seminarjów nauczyciel
skich w kierunku powyższym i po przemówieniach 
delegatów dr. Pawlikowskiego, Stachonia i Kru
kowskiego przyjęło Zgromadzenie pierwszą część 
wniosków, opuszczając alineje l —3, jako wcho
dzące zbytnio w szczegóły, a których uchwalenie 
pozostawić wypada orzeczeniu Wydziału krajo
wego i Sejmu.

Tu podnieść godzi się przemówienie del. 
K ru k o w s k ie g o , włościanina z Trembowli, wypo
wiedziane w połowie po polsku, w połowie po 
rusku z loiką nader jędrną i trafną.

Mówca nie wierzy, aby nauka rolnictwa, 
wprowadzona do szkół ludowych, mogła podnieść 
dobrobyt włościan, widzi nieebętnem okiem, aby 
w byle jakiej petrzobia udawać Bię o pomoc do 
Sejmu — bo silnie jest przekonanym, że idąc 
zgodnie ręka w ręk ę : dwór, plebanja i chaty 
włościańskie zaradzą każdej biedzie.

Dziś — powiada — temoi potrzebniejszą 
taka zgoda i jedność, bo zewsząd naciskają na 
nas żywioły nam wrogie i nam obce, coraz wię
cej ziemi przechodzi w ich ręce, a „Alliance 
Izraelitę* pomagając tym żywiołom w zawładnie- 
niu naszą ziemią, już teraz tworzy na Podolu 
rolnicze kolonje żydowskie i wytwarza taką kon
kurencję zarobnikom na roli, iż są okolice, w 
których zapłata dzienna parobka obniżyła się 
na 10 ct.

Dalszą sprawę z porządku dziennego była 
sprawa, czy nien&leżałoby stworzyć dla Kółek 
własny organ, czy nie należałoby przeto prze
mienić pisemko „Przewodnik* wydawane przez 
Zarząd główny w niestałych terminach na perjo-
dyczn’7 miesięcznik.

Wydawniotwo tego pisemka utrzymuje się 
obecnie ofiarnością wielu członków Kółek; wielu 
mówoów zabierających głos w tej sprawie ra
dziło przeto, bądź udać się o subwencję na wy
dawnictwo do Wydziału krajowego i do innych 
władz autonomicznych, bądź oprzeć je na do
browolnych datkach członków. Z oburzeniem 
opierał się temu del. Krukowski, wołając, że 
nie chce „ ż e b r a n i n y *  lecz radzi postanowić, 
aby wszystkie Kółka obowiązkowo musiały pre
numerować „Przewodnika*. Do zbadania i orze
czenia, czy będzie z korzyścią dla Kółek mieć 
własny organ dziennikarski, odesłano tę sprawę 
do komisji, aby na jutrzejszem posiedzeniu przy
szła z wnioskami przed walne Zgromadzenie.

Komisję złożono wedle propozycji Zarządu 
głównego z pp.: dr. Dadleza, Lewieckiego, Jó
zefa Krukowskiego, ks. Siemieńskiego, dr. Pawli
kowskiego, S. Wysockiego, Olszewskiego, Stępka, 
Amborskiego, ks. Brody, Stachonia, Potoczka, 
Sikorskiego i Gardzielą.

Następny sprawozdawca p. Albert Wil
czyński przedstawił Zgromadzeniu w imieniu Za
rządu głównego wnioski ku odwróceniu klęski 
grożącej naszym rolnikom z powodu tegorocznego 
nieurodzaju*.

Wnioski te brzmią:
„Z uwagi na dotkliwe klęski jakie w tym 

roku z powodu suszy nawiedziły gospodarzy 
wiejskich, a skutkiem czego ledwie l/» część ze
brano plonów i paszy w porównaniu ze zwykłemi 
zbiorami.

Walne zgromadzenie uchwali:
I. Zarząd główny uda się w drodze właści

wej do władz rządowych: a) o przyznanie opu
stu w podatkach gruntowych przynajmniej do 
połowy, b) o wstrzymanie u poszkodowanych 
ioiągania wszelkich podatków i należytości do r. 
1889 zalegających i rozdzielenie tych zaległości 
na raty w ciągu 2 lub 3 lat spłacić się mających 
bez pobierania procentów zwłoki, c) o przyspie
szenie likwidacji strat wyrządzonych na polach 
i zasiewach przez myszy w roku 1888, która do
tąd ukończona nie została.

II. Zarząd główny uda się do władz rządo
wych i autonomicznych: a) O wyjednanie dla 
najbardziej poszkodowanych bezzwrotnych zapo
móg a względnie pożyczek bezprocentowych, b) 
o wyjednanie bezpłatnie a częśoią po zniżonych 
cenach wydawania gospodarzom wiejskim soli 
bydlęcej dla łatwiejszego wyżywienia inwentarzy, 
o) o zarządzenie publicznych robót odpowiednich 
dla ludu wiejskiego dla nastręczenia im konie
cznego zarobku.

III. Zarząd główny uda się do władz doty
czących celem możebnego otrzymania zniżonej 
opłaty na drogach żelaznych, celem przewozu 
paszy dla inwentarzy i ziemiopłodów dla wyży
wienia ludności, z okolic mniej nawiedzonych 
posuchą.

Wreszcie o uzyskanie zakazu wywożenia za 
granicę państwa siana, grysu, makuchów i kieł
ków słodowych, przez co drożyzna tych artyku
łów w kraju jeszoze więcej podnieść się może*.

Bez rozpraw odesłano te wnioski celem 
zaopiniowania do komisji, w której skład weszli 
pp.: dr. Włyński, Tatara, ks. Prawdzikowski, Fr. 
Regiec, Stachoń, kB. Głowacki, Józef Krukowski, 
Głowacki, T. Guc, Mucha, Kusionowicz, ks. Pa- 

i leczny i St. Potoczek.
Wybrano również komisję z 12 członków

celem przedłożenia listy kandydatów do Zarządu 
głównego i komisji rewizyjnej, które wybory 
s tjją  na porządku dziennym jutrzejszego posie
dzenia.

W chwili kiedy przewodnicząoy miał już 
odroczyć obrady, wystąpił delegat dr. Orłowski 
z Krakowa z wnioskiem, aby do Sejmu wnieść 
memorjał z prośbą o wdrożenie „akcji parcela- 
cyjnej", któraby przeszkodziła przechodzeniu 
ziemi w obce ręce i położyła tamę wychodztwu 
do Ameryki włościan z zachodniej Galicji.

Mimo motywów wnioskodawcy zgromadzenie 
nie uznało nagłośoi wniosku, lecz poszło za gło
sem del. dr. Pawlikowskiego i odesłał ten wnio
sek do Zarządu głównego.

Jako ostatni ponkt porządku dziennego 
było sprawozdanie komisji rewizyjnej o zawiado- 
waniu funduszami Kółek w r. 1888 przez Zarząd 
główny.

Sprawozdawca ks. kanonik W ą s i k i e w ic z  
wniósł na udzielenie absolutorium, a podnosząc 
nieustanny a pomyślny rozwój Kółek, wniósł na 
wyrażenie uznania najpierw tym, którzy z ozy- 
Btego poczucia obowiązków względem kraju i 
włościan założyli i popierają Kółka, dalej sza
nownemu prezesowi Zarządu głównego, a nako- 
niec tym członkom tego Zarządu, którzy z 
uszczerbkiem własnych zawodowych zajęć gorli
wie i żmudnie pracują na pożytek Kółek.

Wśród oklasków i po odśpiewaniu „Mao- 
haja lita* uchwalono wnioski sprawozdawcy, 
a przewodniczący odroczył o godz. 7 wieczorem 
posiedzenie do dnia następnego do godziny 10

nycb, trzeźwych, pracowityeh, prawych i szczerze 
ziemię kochających. Oto i szkoła gimnastyczna 
gotowa. Zwracając się do braci nauczycieli szkół 
tutaj obecnych, prosimy: Przyjmijcie serdecznie 
nasze uwagi i ciężar, który na Was wkładamy a 
zapiszecie się dobrze w historji narodu życia na
rodowego. I Was kochani bracia włościanie pro
simy, zapamiętajcie sobie pobyt u nas i nasze u- 
wagi i zechciejcie dołożyć pracy, aby szkoły ta 
kie po wsiach pozakładać, a Bóg pobłogosławi 
Waszą bardzo użyteczną pracę.

Huozne oklaski podziękowały mówcy za te
rozumne a serdeczne słowa, chóry „Sokołów*

z rana.

I Po ukończeniu obrad w sali ratuszowej 
wszyscy tam zgromadzeni udali się do gmachu 
„Sokoła*, aby czyniąc zadość uprzejmemu zapro
szeniu naszych Sokołów przypatrzeć się ich 
gimnastycznym ćwiczeniom.

W rzęsiście oświetlonej sali marsz Dąbrow
skiego odegrany przez „Harmonję* powitał przy
byłych, a toż samo uczynił czcigodny prezes 
„Sokoła*, dr. Żegota Krówczyński w następnych 
z serca idących i do serc trafiających sło
wach :

„Gość w dom — Bóg w dom, mówi stare 
polskie przysłowie, a znaczy ono, że gościa naj
serdeczniej przyjąć aależy. Ale nie tylko dlatego, 
że jesteście naszymi gośćmi, przedewszystkiem 
zaś dlatego, że jesteście szczerze ukochaną bra
cią, że jesteście reprezenL.ntr.7vi Kółek rolni
czych, które podjęły wzniosłą pracę podźwignie- 
nia naszej ziemi co do wartości — witamy Was 
całem sercem. Wdzięczni jesteśmy Komitetowi 
Kółek rolniczych, że Was do nas sprowadził, że 
Wam naszę szkołę pokazać będziemy mogli. 
Przekonacie się zaraz, że jesteście w szkole, a 
co w niej uczą, krótko opowiem.

Nam w mieście mieszkającym równie jak 
każdemu potrzeba zdrowia. Ono jest dla wszyst
kich ludzi największym skarbem, najwyższem 
szczęściem. Życie w mieście bardziej jeszcze, jak 
życie na wsi niszczy zdrowie. Aby utrzymać zdro
wie, ćwiczymy tutaj nasze ciało, orzeźwiamy je, 
nabywamy siły do pracy, a co najważniejsza 
przez ćwiczenia nabywamy także siłę ducha, którą 
możemy najłatwiej zapanować nad żądzami ciała, 
dalej uczymy się być posłuszni i karni, bo tutaj 
uczą nas szanować i kochać to wszystko, co na 
szacunek i miłość zasługuje. Tego uczą w tej 
szkole nie tylko uczniów, których dzisiaj nie wi
dzicie, ale i my starsi wzajemnie się tego uczy
my. Nasza nauka wygląda pozornie na zabawkę, 
ale wierzajoie, że nią nie jest. Stoi przed Wami 
poważne grono starszych członków naszego To
warzystwa, zobaczycie tu doktora, i kupca, 
adwokata obok rzemieślnika, syna kmiotka obok 
syna szlachcica, Polaka obok Rusina, a jak ioh 
•trój jednaki, tak samo ich cel jednaki; wszyscy 
starają się nabyć zdrowie ciała i ducha, bo tylko 
zdrów na ciele i duszy może być dobrym oby
watelem, może prawdziwie być użytecznym i ko
chać kraj. Oto prawdziwy cel naszych ćwiczeń, 
tego wszystkiego w naszej szkole nauczyć się 
można. Niestety nie wielu wie o tern, że takiej 
nauki tutaj udzielają — bo gdyby o tem wie
dziano — starauoby się najusilniej, aby obok 
każdej szkoły miejskiaj i wiejskiej była szkoła 
gimnastyczna.

Daj Boże, aby ta chwila jak najrychlej na 
stąpiła, a gdy to się stanie, przekonacie się o 
wielkiej użyteczności te kich ar kół. Wasi synowie 
będą przez takie szkoły zdrowi, silniejsi, łatwiej 
i lepiej będą uprawiali rolę, Wasze córki i siostry 
będą wydawały zdrowsze potomstwo, śmierć bę
dzie mniej zabierała Wam dziatwy. Wierzajcie 
naszemu doświadczeniu, że wasi synowie tak wy
kształceni, Was samych więcej szanować i ko
chać będą, a ziemi Waszej, potem zwilżonej, a 
pracą rąk obrobionej, nie dadzą zabrać nikomu. 
Jeżeli taki owoc wydaje nauka, to powinniśmy 
dążyć uo zakładania szkół, a przy dobrych chę
ciach można łatwo usunąć wszelkie trudności.

Bj  jak nem do założenia szkoły naszej 
wszyscy dobrzy ludzie pomagali, tak i Wam 
przyjdą z pomocą. Kiedy przed 23 laty naszą 
szkołę zakładano w gronie założycieli stanęli 
hrabiowie i szlachta, urzędnicy, kupcy, lekarze, 
dziennikarze i młodzież, słowem wszyscy dobrzy 
ludzie, co kraj szczerze kochali. Sp. Alfred Po
tocki, namiestnik i marszałek, serdecznie nas po
pierał i cześć Mu za to. a jego obsenose i jemu 
podobnych zrobiła, że rząd nie wiedząc z po
czątku, czego chcemy, był dla nas łaskawy. Pra- 
gnąłbym nakoniec Wam wykazać, że założyć taką 
szkołę na wsi, to rzecz nie trudna. Oto wasz 
Wasz nauczyciel szkolny może być nauczycielem 
gimnastyki, kawał ziemi się znajdzie, kowal i 
cieśla za małem wynagrodzeniem zrobią takie 
przyrządy jakich potrzeba a choćby one mniej 
były ładne, dobrze służyć będą. Z pomocą przyjdą 
Wam nasi przezacni księża, nie nadaremnie za
pukacie do dworu o pomoc, dla którego tem le
piej im więcej włościan będzie, zdrowych, sil-

odśpiewały dwie pieśni i przy dźwiękach dziar
skiego mazura rozpoczęły Bię ćwiczenia, naj
pierw wolne ewolucje zbiorowe a później ćwi
czenia na przyrządach. Brało w nich udział 60 
gimnastyków a ćwiczenia wykonywano z wzorową 
dokładnośoią i zręcznością, która budziła liczne 
oklaski i podziw widzów. Szczególnie włościa
nie nasi przypatrywali się tym ćwiczeniom z wi- 
docznem zajęciem, a nierzadko można było 
usłyszeć z ich ust uwagę, iż dziś, w obec po
wszechnej Błużby wojskowej, zaprowadzenie w 
szkołach ludowych nauki gimnastyki jest konie- 
cznem.

Długim korowodem udano się po godz. 8 
z gmachu „Sokoła* do Bali kasyna mieszczań
skiego na wspólną wieczerzę, do której — jak 
można było sądzić na oko — zasiadło około 400 
osób.

Brak miejsoa niepożwala opisywać obszer
nie tej uczty, podczas której, obok dźwięków na
rodowych utworów, odgrywanych przez orkiestrę 
Harmonji lub śpiewanyoh przez chóry młodzieży 
rzemieślniczej ze stowarzyszenia „Skała*, wszyst
kie wznoszone toasta były silnym a pocieszają
cym dowodem, że „próby rozstroju* zrobiły zu
pełne fiasko w naszym krajn, a  każde przemó
wienie świadczyło, że zdrowy rozum naszego ludu 
zwycięzko odparł wszelkie podszepty ku zrobie
nia rozdziału między wiejskiemi chatami a szla
checkiemu dworami.

Toastów było wiele, a nawet tak wiele, iż 
niepodobna podać ich nawet w najkrótszem stre
szczeniu. Szereg ich rezpoozął prezes p. B. Au
gustynowicz na pomyślność włościan, tej podwa
liny narodu. Za ten toast podziękował wymowne- 
mi słowy włościanin Dubil z Jasielskiego. Radny 
miasta Lwowa p. Getritz pił na powodzenie Kó
łek, a włościanin Krokowski w płynnem ruskiem 
przemówieniu wniósł zdrowie Ojca św. i ducho
wieństwa, które sercem pracuje nad dobrem 
ludu.

Włośoisnin z Barysza, pod Buozaozem, 
G r z e g o r z  S o l a ,  z wielką swadą i loiczno- 
ćoią — tak ozęsto odznaczającą naszych wło
ścian — toastował na powodzenie oświaty mię
dzy Indem — a używając trafnego porównania 
powiedział, iż nasi włościanie w obec szkół stoją 
w pozycji tego, który jedną nogą wstąpił już do 
wody i waha się jeszcze, ozy ma wstąpić drugą.

Czują więe i korzyści i przyjemności tej 
kąpieli ducha, lecz obawa, aby nie utonąć, 
wstrzymuje ich dotąd. Mówoa nie boi się utonąć 
w morzu wiedzy i ufa, że w końcu zwycięży to 
samo przekonanie n całego ludn, a wówozas 
włościanie idąc zgodnie z szlachtą i mieszczań
stwem dźwigną z nieszczęścia n a u ę  ojczyznę.

Szereg toastów zakończył ks. kanonik Wą
sikiewicz staropolskiem: „kochajmy Bię* a śpiew 
„Mnohaja lita*, zanucony przez mdodzież ręko
dzielniczą i gromko powtórzony przez włościan, 
zakońosyl skromną ucztę, która długo pozostanie 
w pamięci, jako wymowny pomnik społecznej 
harmonji w naszym krajn.

Wystawa na „Strzelnicy".

ły jest hr. Patnlicki, kierownikiem zaś ks. Re- 
szetułowioz. Tuż obok w kącie znajduje się kilka 
kobierców bardzo pokaźnych, nie wystawiono je
dnak firmy i od nikego nie mogłem się dowie
dzieć, czyje to są wyroby? U wejścia po obu 
stronach ulokowały się znane lwowskie firmy pp. 
Ihnatowioza i Wasga, a po środku tuż przed 
bramą wchodową widzimy zgrabny obelisk, uło
żony z wyrobów powroźniczych p. Franciszka 
Marschsia.

Po za głównym pawilonem najwięcej widzów 
gromadzi mały, skromny pawilonik p. Jana Le
win ikiego, znanego w nsszem mieście budowni
czego. Wystawił on dachówki i kafie na piece 
swego wyrobu. O ile sądzić można, wykonano te 
przedmioty znakomicie, polewa __ jest gładką i 
ślmącą jak na porcelanie i dobór kolorów bar
dzo gustowny.

W drugim, dłuższym budynku spotykamy 
następująoe firmy: „Stowarzyszenie ślusarzy we 
Lwowie* popisało się — ślicznie wykonaną kuoh- 
nię angielską z kutego żelaza, oprócz niej Bą tam 
latarnie, drobne narzędzia gospodarskie i dosko
nałe, z precyzją wykończone drzwiczki herme
tyczne do pieców. Obok wyrobów Stowarzyszenia 
wystawiono kasę ogniotrwałą, wykonaną przez p. 
Zajączkowskiego we Lwowie.

Wystawa „wapienników* bar. Ludwika Grue- 
W go nie okazale wygląda a w dodatku nie ma 
przy niej nikogo, który mógłby objaśnić jakie 
przeznaczenie mają wystawione przedmioty i jakie 
są ich ceny. Tylko po niemiłym zapachu rozta
czającym się w około poznaliśmy torf prasowany. 
Pan inżynier Machan wystawił piece z lanego że
laza i piece kombinowane z ielaza i masy fa
jansowej. Ładna żardinierka z żelaza i inne po
dobne przedmioty stojące obok poohodzą z pra
cowni p. Jana Stankiewicza.

Poezję wystawy przedstawiają kwiaty i ro
śliny pokojowe wystawione przez zakład ogro
dniczy p. Piątkowskiego. Panie dość licznie zwie
dzające wystawę najchętniej i najdłużej zatrzy
mują się przed niemi. Pan Zagórski jako przed
stawiciel firmy „fabryki cementu w Szczakowej" 
i innych zagranicznych fabryk wystawił okazy 
cementu, asfaltu i przetworów smołowoowych. 
Wyrobów jedynej naszej fabryki asfaltu, założo
nej niedawno we Lwowie przuz p. in t Szeligę- 
Łyszkiewioza nie widzieliśmy na wystawie; jej 
właściciel nie chciał współzawodniczyć z oboemi 
żydowskimi wyrobami. Obok kwiatów p. Piąt
kowskiego widzimy stół założony książkami, wy
dawnictwa te ludowe, przeznaczone na to, żeby 
zwiedzający wystawę uczestnicy „Zjazdu* obe
znali się z ludową literaturą, choćby, dokładek 
tylko — na razie.

Ozdobą całej wystawy są rozwieszone na 
ścianach tegoż samego pokoju, rysunki przedsta
wiające zabytki sztuki budowlanej, cerkiewnej 
wykonane przez uczniów tutejszej akademji poli
technicznej, pod kierownictwem p. prof. Zacha- 
rjewicza. Są to wspaniałe litografie, przedsta
wiające plany kilkudziesięciu cerkiewek wiejskich 
przeważnie drewnianych. Dla historyków sztoki 
ruskiej wydawnictwo to ma ogromna znaczenie.

Pomimo tego, że wyBtawa nie jest zbyt 
liczną, ni też wyczerpującą w żadnym kierunku, 
robi jednak przyjemne wrażenie i pozwala mieć 
nadzieję, że bezowocną nie będzie. Szczególnie 
rękodzielnicy i ich stowarzyszenia stawili Bię 
licznie i na uznanie zasługują.

S E J M .
Dziś zebrał 

Sejm krajowy

Na uczczenie licznie zebranych przedsta
wicieli „Kółek rolniozych* urządzono w części 
tutejszego ogrodu „na strzelnicy* małą wystawę. 
Urządzeniem zajął się komitet obywatelski zaj
mujący się podjęciem członków tych Kółek, przy
byłych na walne doroczne zgromadzenie. Pomię
dzy wystawcami widzimy kilku zaledwie przedsta
wicieli przemysłu... Liczniej za to wystąpili rze
mieślnicy i kupcy.

Pomimo trudnego w rzeczy samej położenia 
rzemiosł krajowych, wobec potężnej konkurencji 
produkcji fabrycznej — rozwijają się one dość 
szybko, jak tego mamy dowód w tej wystawie. 
Zaraz na wstępie w ładnym pawilionie „towa
rzystwa dla handlu i przemysłu* widzimy wyro
by pana Wy paska: Aparaty i naczynia kościelne 
zgrabnie wykonane z bronzu złoconego i niklu 
wyroby te wkraczają w zakres sztuki zastosowa
nej do rzemiosł. Do tejże samoj kategorji zali
czyć wypadnie przedmioty rzeźbione w drzewie 
przez p. Dziębowskiego z Krasnego, znane one 
są dobrze tym, którzy do Lwowa z Podwołoczyak 
przyjeżdżają, na stacji bowiem w Krasnem roz
noszą je po wagonach proponująo nabycie. Pp. 
Adam i Sylwester Beracy wystawili szpilki (kołki) 
do butów, wyroby ich są ponoś oenione przez 
szewców krajowych i wypierają towar zagra' 
niozny.

W tymże pawilionie umieszczono wyroby 
kilku stowarzyszeń rzemieślniczych. Pierwszeństwo 
między niemi należy się „stowarzyszeniu tkaczów 
korczyńskich* w eleganckiej wiiirynie widzimy 
ładnie wykonane płótna, koronki „Suchodolskie* 
i lwowskie wyroby pończoszkowe. Towarzystwo 
tkackie w Błażowej przysłało róumież płótna 
wyroby bawełnianne. Drelichi na liberje i pośle
dniejsze obicia mebli są doskonałe i nie ustępują 
w niczem szląskim.

Uwagę zwiedzającego przykuwa do siebie 
nio duży warstat tfc&cki, przysłany przez szkołę 
tkacką w Glinianach. Oprócz watę ta tu są tu z wy
robów tej szkoły ręczniki, worki na zboże i pię
kna portjera w ruskim stylu, wszystbo dobrze, 
gustownie wykonane. Prezesem komitetu tej szko-

się w marach naszego miasta 
nowym swym składzie.

Czynności Sejmu rozpoczęły się od solen
nych nabożeństw tr archikatedrze i cerkwi woło
skiej. Pierwsze nabożeństwo celebrował ks. Ar
cybiskup Morawski — drugie ks. Metropolita Sem- 
bratowicz.

O godzinie 12 w południe zebrali się po
słowie w sali sejmowej, która o tyle odmienny 
od zwykłego przybrała wygląd, iż ścianę główną 
nad biurem prezydjalnem zdobią teraz malowi
dła Henryka Rodakowskiego, przedstawiające pra
wodawców -.Mojżesza,Likurga, Solona, Justyniana, 
oraz Wiarę, Pracę, Rolnictwo, Handel, Przemysł, 
Umysłowość i Sztuki piękne.

Część poi łów jawiła się w pięknych stro
jach narodowych, przeważał jednak zwykły strój 
czarny, na tle którego odbijały się szaty dostoj
ników Kościoła i jaskrawe sukmany trzeoh po
słów włościańskich.

łek
. 10 paidtiemika.)
l i  min. 20.
122.
głos JE. p. Namiestnik i

O godzinie w pół do 1-ej otworzył Marsza- 
posiedzenie.

(1 posiedzenie e d
Początek o gedz.
Obecnych posłów
Pierwszy zabiera

mówi:
„Wysokie Zgromadzenie!

Najjaśniejszy Pan, najmiłośńwiej nam panu
jący Cesarz i Król, raczył Najwyższem postano
wieniem z d. 14 lipca rb. nnjłaskawiej mianować 
Jego Ekscelencję Jana hr. Tarnowskiego Marszał
kiem, a Najprzewielebniejszego Księdza Metropo
litę Sylwestra Sembratowicza jego zaBtępcą do 
przewodniczenia w Sejmie krajowym dla królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra-
kowskiem.

Upraszam obydwu Dostojników, aby raczyli 
z mej strony przyjąć powinszowanie i najszczersze 
życzenia z powodu Wysokiego zaufania, jakiem 
ponownie przez Najjaśniejszego Pana zaszczyco
nymi zostali, upraszam oraz Wysokie Zgroma
dzenie, aby raczyło sprawdzić akta wyborcze Jego 
Ekscelencji Marszałka, bym mógł przyjąć od nie
go przyrzeczenie według statutu w miejsce przy
sięgi. . .  .*
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wyDÓr p Marszałka jako posła przez aklamację, 
poczem składa p. M arr -tak przyrzeczenie w miej
sce przysięgi w ręce p. Namiestnika. Po soełn.e- 
niu tej form nofoi przemówił p. Namiestnik do 
p. Marszałka w te słowa.

„Duch umiarkowania i zgody, jakieui kiero
wałeś, Ekscelencjo Hrabio Marszałku, % ezaota 
ostatniej kadencji sejmowej obradam5 naszemi, 
oraz wyrozumiałość, bezstronność i spokój, z ja
kim umiałeś »obie zjednać zaufanie wszystkich 
stronnictw, a nareszcie i gorące z° miłowanie do 
wszystkiego, co jest swojakiem, i głębokie poczu
cie obowiązku, jest dla nas najpewniejszą ręfcoi 
mią, Ze ten cię t/t. i trudny urząd powierzony zo
stał naiwłaściw&zej sile w kroju.

„Życzę Ci, Ekscelencjo, i nadal wytrwałości, 
cierpliwości i tego szerokiego i ogólnego uznanta, 
które Ci już dotąd przypadło w udziale. Racz 
zatem przyjąć zapewnianie, że znajdziesz mnie 
zawsze z tą samą gotowoioią, 8ŁCzerośc'ą i pomocą 
przy Sobie.*

P. Marszałek zająwszy miejsce na trybunie 
marszałkowskiej, zaprosił na prowizorycznych se
kretarzy najmłodszych wiekiem posłów: Adama 
Jędrzejowicza, W łodzimr rza Kozłowskiego. Teli- 
szewskiego i Antoniego Wadzie kiego, pcczem za
gaił pierwszą sesję następującem przemówieniom:

„Wysoki Sejmie!
Po raz drugi z wcli Najjaśniejszego Pana 

powołany do przewodniczenia obradom sejmo 
w/m, mam zaszczyt przedewszystkicm powitać 
Wysoką Izbę w nowym jej dkłaizie.

Ceniąc soDie wysoko ten dowód łask, i za
ufania Monarchy czuję tern silniej trudności mo
jego zadania i zdaję sobie jasno sprawę z od
powiedz alności, jaka z niem jest połączona.

W ręce Jego Ekscelencji Pana Namiestnika 
jako reprezentanta Wyc. Rządu złożyłem przed 
chwilą urzędowe przyrzeczenie, — niech mi wolno 
pędzie w obeo Wysokiej Izby uzupełnić je za
pewnieniem, że w miarę sił moich 3tarać się za
wsze będę przyjętym obowiązkom godnie odpo
wiedzieć a do "pełnienia ich przystęiuję z otu
chą ufny w dotychczasową tadei c la mnie ła
skawą życzliwość i względność, o których zacho
wanie mi nadal smien Wysoką Izbę upraszać.

Na wyrazy pochlebne a przy tern tchuące 
tak azczerą życzliwością przez J. E. Pana Na
miestnika do mnie osobiście zwrócone, pozwa
lam sobie odpowiedzieć słowem najgorętszej po
dzięki, oraz zapewnieniem, że przyjaźne uczucia 
Twoje Panie Namiestniku odwzajemniam praw
dziwą i równie szczerą przyjaźnią a teu nasz sto
sunek cenię tern wyżej, że silną w nim spójnią 
jest obustronna i “*apólna chęć służenia kra
jowi.

W chwili jak obocna, gdy rozpoczynam, 
nowy okres działalności ustawodawczej Sejmu i 
stoimy u wstępu pracy, do której nas powołało 
zaufanie współobywateli, mimowolnie zwraca się 
myśl do lat ubiegłych mierząc tę przestrzeń, 
którą niewielu z pośród nas całą przebyło.

Mamy za sobą blisko trzydziestoletni ukres 
życia konstytucyjnego, okre to dosyó z _aczny 
z słaszem w tej epoce szybkiego wzrostu i nie
mniej szybkiego upadku społecziństw.

Z jakiegokolwiek stanowiska chce się są
dzić owoce dokonanych w kraju naszym prac i 
podjętych w tym przeciągu czasu uniłowań, mnij- 
mam, że aktywa taki g > bilansu pod względem 
narodowym, społecznym i ekonomicznym, dla 
nieuprzedzonego oka przedstawi," się jako rze
czywiste i bardzo cenne. To też wdzięczna pa
mięć należy się od nas poprzed"im sejmom i 
tym mężom, co pierwcze zwalczał* trudności, 
uprzątali gruzy minionego systemu i kładli ped- 
wariny pod mozolną btfuowę naszego krajowego 
samorządu.'

Naszem zadaniem teraz będzie rospoozęte 
dzieło dalej prowadzić, z odziedziczonego po 
starszych dorobku i naro le wego mienia u c nie 
uronić, wreszcie w łastą pracą przyczynić się do 
udoskonalenia na3zego gospodarstwa krajowego, 
starać się o utrwalenie a gdzie z-chodzi po
trzeba. o poprawę naszych stosunków tak, iżby 
one odpowiadały rzeczywistym pogrzebom ogółu 
i zapewniały naszemu organizmowi narodowemu 
rozwój ped względem moralnym i materjalaym.

Wydział krajowy jebt wykonawcą woli Sej
mu, ale winien także przynajmniej w pewnej 
mierze być jego doradzcą; jeżeli przedłożenia 
swoje ustawodawcze dla tegorocznej sesji sejmo
wej ograniczył on do skromniejszej niż zwykle 
liczby uczynił to w mniemaniu, że Izba wj cho
dząca z nowych wyborów wskaże mu zapewne 
drogi, jahiemi ma dalej postępować i wytknie 
cele, ku którym zechce przeważnie jego praco 
i Ufciłow-nia skierować.

Nie rozumiem ja przez to, żeby ogólny 
kierunek gospodarstwa krajowego mógł uledz 
.zasadniczej zmianie; byłoby to błędom, którego 
z pewnością nie popełnimy Nie ulega wątpli
wości, że jak dotychczas San . nadal starać się 
będziemy o podniesienie ośw rty i rozpowszech
nienie jej we wszystkich warstwach społeczeństwa, 
że dbać będziemy o podniesienie przemysłu wszę
dzie, gdzie ma warunki żywotności i powodzenia, 
że system naBZ komunikacji utrzymamy w dzi
siejszym stanie kwitnącym a gdzie tego zajdzie 
potrzeba takowy uzupełnimy, że otoczymy opieką 
szpitale i zakłady humanitarne i doprowadzimy 
do końca rozpoczęte dzieło regulacji i obwało
wania rzek, o ile obowiązek ten cięży na kraju.

Wszystko to było objęte dotychczasowym 
programem i bez wątpieniu nadal nim pozostanie, 
ale oprócz powyższych zadań są inne, niemniej 
ważne, których potrzebę rozwiązania czuły po
przednie ?ejmy i niejednokrotnie dały temu 
przekon&uiii wyraz znaczący a j.dnak do rozwią
zanie ich nie przystąpiły.

Do rzędu tak ch Bpraw, a może nawet z 
uch najważniejszą jeBt iraestja naszych stosun

ków gminnych, które pod niejednym względem 
poprawy wymagają.

Nagromadzony dośu onht^ matęrjał staty
styczny świadczy, źe Wydział irsjt-wy zajmował 
się gorliwie sprawami tego zakresu przez Sejm 
mu poleconymi. Dzisiaj występuje on jed/ata 
z dawniej przygotowany mi projektami ustaw o 
policji ogniowej dla miast, o przyczynianiu się 
towarzystw asekuracji ,nych do utrzymania straży 
ogniowych i ponownie przedkłr a zmienioną 
ustawę o pisarkach gminnycL.

Ten ostatni projekt ma na celu tymczas iwo 
zai&dzić najbardziej naglącej potrzebie i naj
dotkliwszym brakom.

W dalszym zas ciągu akcji dążącej do re- 
tarmy stosunków gminnych, wypada przedewszyst- 
tfram zająć się uiożeniem ordynacji wyborczej 
dla 30 większych miast, które otrzymały osobny 
statut — następnie może ułożeniem oddzielnego 
statutu dla miast mniejszych, a wreszcie z kolei 
zn mną właściwej ustawy gminnej i zastosowa
niem jej do natury i potrzeb gmin wiejskich.

Od wysokiej Izby zależy, czy wogóle pro-

jekta zmierzające do reformy ustawodawstwa 
gminnego mi ją w przyszłości być przedmiotem 
jej obrad.

Kwestia finansów krajowych jest dla nas 
zawsze pierwszorzędnej wagi, a w roku ogólnego 
nieurodzaju i wobec trwającego ciągle przesile
nia ekonomicznego nabiera coraz większego zna
czenia. Wydział krajowy stara się usilnie o mo
żliwe oszczędności — pragnie, o ile od niego 
zależy, ochronić araj od podwyższania dodatków, 
niezależnie j.-dnak od jego woli, naturalnym 
biegiem spraw i wzrostem potrzeb wzmagają się 
także wydatki krajowe.

Opró z normalnego przyrostu szkół ludo 
wych same ustawy krajowe o podwyższeniu plas 
n&uezyeioli i o katechetach zwiększyły prelimi
narz Rady szkolu 4 krajowej o przeszło 200.000 zł.

W roku tak niepomyślnych zbiorów Wydział 
krajowy ze świndemośoią trudnego położenia i 
konieczuoś ią tylko z naglony przedkłada Wyso
kiej Izbie sprawozdanie budżetowe wykazujące 
pofczebę podwyższenia dodpfku krajowego. Wy
soka Izba osądzi, czy proponowany sponóc uo- 
krycia niedoboru, z podwyższeniem dodatków 
tylko o cent jedbn od złotego odpowiada potrze
bie i stosunkom finrnsowym kraju.

Mówiąc o tym przedmiocie munzę od r&zu 
podać do wiadomości Wysokiej Izby, że Wys. 
Rząd z uznania gtóną troskliwością o Iob ludno
ści wiejskiej klęską niourodza.u dotkniętej wziął 
in*‘cjatyw§ w akcji zapomogowej mającej na cela 
przyjść tej ludności z pomocą po części przez 
udzielenie nożyczki bezprocentowej na zasiewy, 
częścią zaś przez dostarozenie zarobku przy ro- 
butach użytku publicznego Wydział krajowy pra
gnąc ze swej Btrony tę tak potrzebną akcję w 
miarę możności ułatwić i poprzeć, uchtrz-11 dla 
taj pożyczki — jak to już miało miejsce w po
dobnych wypadkach — porękę kraju i wniosek 
odpowiedni przedłoży do uchwały Wysokiej I:by.

Ze spraw ważniejszych przez poprzedni Sejm 
Wydziałowi krajowemu poruczonych winianem 
nadmienić, że sktady zbożowe i spirytusowe w 
Krakowie ju t ukończone, wć Lwowie na ukończę 
niu, oddane zostaną do użytku publicznego, sko
ro tylko koncesja na takowe przez wys. Rząd u- 
dzielona zoBtanta.

Administracja funduszów indemnizacji pro- 
plnaeyjncj przechodzi stopniowo z Wydziału kra
jowego na c. k. Dyrekcję tych funduszów, czyn
ności przygotoł awcze do trudnego i mozolnego 
dzieła °ą juz w pełnym tokr dz*ę*i gorliwej pra
cy organów rządowych i obywatelskiemu współ
działaniu delegatów, dzięki zwłaszcza znanej ener- 
ffji i zdolnośoi orgaiizaoyjnej przewodniczącego i 
kierownika Dyrekcji.

N e uhcę nużyć .yt. Izby przedstawianiem 
poszczególnych działów naszej administracji auto
nomicznej, są one objęta sprawozdaniem z czyn
ności Wydziała krajowego, a sprawozdanie to znaj
duje t.ę w rękach posłów.

po rusku: Pozostaje mi jeszcze do spełnie 
nia miła powinność powitania w  szczególności 
pcslów narodowości ruskiej, czyirąc to Bzczerem 
sercem, pozwalam sobie wyrazić nadzieję, że 
Brzyscy jsk  tu jestefmy, bez różnicy stronuietw 
i narodowości, w harmonii i zgodzie pracować 
będziemy dla osiągnięcia wspólnego nam razyst 
k.m celu, którym jest dobro naszego krau..

po polsku: Świeża bytność Jego c. i kr. 
apoeŁ Mości w kraju uaszym acz krótka i wy
łącznic celom wojskowym poświęcona, dała nam 
przecież radosną i zawsze upragnioną apusobuość 
okazania Najjsś. Panu niezmiennych uniuó wier
ności, czci i przywiązania, jnfeierai cala ludność 
tego kraju jest dla Niego przejęta.

Doświadczaliśmy nieraz, a dowody widnmy 
niem J na każdym kroku, jak ojc  ̂wsk*e serce 
Na*j. Pan* jest tkliwe na niedolę i cierpienia 
drugich. Ten d>.r odgadywania uczuć i nieustan
na chęć n esienia cierpiącym mgi i pociechy, to 
jest, co najbardziej zniewala i podbija Mu s raa. 
To też nasze względem najdostojniejszej Jego 
oioby uczucia wdzięczności i przyw!ązania są o 
ile to być może dzisiaj jeszoze silniejsze, bo 
spotęgowane naj izezerazem rspółuzuctam i u- 
wielbieniem dla tai cnoty, co z wysokości tronu 
świeci przykłaJem, jak wielsą boleść znosić 
należy.

Da.ąo wyraz tym uczuciom wierności i 
przywiązana do Tronu i Monarch,! podn.eśmy 
trzykrotny okrzyk na cześć Najj. Pitna. — Jeg 
o. i kr. aposh Mość Cesar? Franciszek Jćztf 
niech żyje! #

(Izba z zapałem pc ./tarza trzykrotnie ten 
okrzyk )

P. Namiestnik zabrał powtórnie glos i oma
wia jo sprawy krajowe i ustawodawcze Sejmu, 
przumówł następnie:

„ Wysoka Itbol
Kiedy przed dziesięciu mniej więjej miesią- 

cjmi miałom z-;si czyt po raz pierwszy stanąć 
nrzed Wyeoką Izba jako Namiestnik tego kraju, 
poczułem s<ę wćwez> s do obowiązku przedstawić 
w kilku rys oh, jak moje stanowisko i moje za- 
di,nie pojm^ę.

D ;iś, kiedy po raz dragi mam zaszczyt sza
nownych P«nów z tego miejsca nt.juprzfcjmaiej 
powibkć, nie będę aę  powtarzał, gdyż w niczern 
moith zapatrywań nie zmieniłem, a chtę tylko 
zdać sprawę z tego, co Wysoką izbę zejmewsć 
może i powinno.

Zakres przedłożeń ucUwodawczych jost ra
czej Bkromrym dla powodów z górj  obmyślł- 
nyeh.

Nowy skltd  Isby wymaga przedewszystkiem 
przypatizenia się kierunkowi, jakim większość iść 
zamierza, prócz te jo  doniosła dla kraju sprawa 
propiaacyjna, która w tej chwili a»czegoluie wiel
kiej pieczołowitości i pracy nietylko udenj*}* ale 
i ud wielu o dobio kraju dbałych obywateli wy
maga, oto sa powod]f pewnej wstrzemięźliwości 
na polu prac ustawodawczych.

Miałem zaczczyt złożyć uo laski marszał
kowskiej przedłożenie rządowe o wynagrodzemn 
katechetów w Sit.oła h wydziałowych i Indowych 
Lilkuklr iowyob. C taw a ta »  toku zes łym przez 
Wysocą Izbę uchwal ja , me otrzymała niestety 
Najwyższej ssnkcj: — mówię niestety gdyż uwa
żam iege rodzaju bezo ?ocae mhwuły, tam gdzie 
się nie rozchodzi o iwsstja zaaf.darcze i gdzie 
Sejm bezwiednie na te n ibezpteo eń .tua się na
raź*., ł* nader przykre i  tok sornw utrudniające

Nie wątpię, że »Vysok: Itba chętnie usunie 
małoznacząee trudności w niniejszej sprawie pod
niesione, * umożliwi w ten Rpccfib przyjście do 
skutfcu tfcj tek słusznej i potrzebnej ustawy oak, 
by już z pooi-ątkiem roku przyszłego weszła 
w tycie. Nadzieja ti. aioja znalazła już swój wy
raz w preliminarzu azk ł / J  naszym, który sza
nowni Panowie wraz z budżetem krajowym macic 
w swych rękach.

Przedkładam dtiej jako prz* d ożeEe rzą
dowe ustawę sanitsrną krajową. Wieur dob~ze, 
że sprawa ta na trudności pewne n&tr* fić juubI 
w tym ciężkim roku bardziej niż kiedykolwiek; 
zanim jednać Panowie sąd o tej ustawie wyda

cie, upraszam usilnie o przeczytanie uwnżnie 
uzasadnienia poprzedzającego tę ustawę i niech 
notem poseł ts  Sejn krajowy sumiennie wypo
wie, czy można przypatrywać się nadal obojętnie 
takiemu marnowaniu życia ludzkiego i twktm 
anormalnym stosunkom zdrowotnym. Racjom P v  
now'e nie podnosić zarzutów, że brak ludzi od
powiednich, lecz raczcie p&uiiętsć o tem, że po
pyt sa e;łami fachowymi i znpewaienie chociażby 
skromn. j egzystencji ludzi wyrabia a uczciwy po
ziom społeczny i nadzór wszędzie potrzebny, no
wo powstałe organa na wysckuści zadaria utrzy
muje.

Zastrzegam sobie szczegółowe omawianie i 
w razie potrzeby bronienie tej sprawy, na później, 
na razie zaś polecam ją światłej rozwadze i życz
liwości szanowayrh Panó*.

Przedkładam dalej budżet na rok 1890 i 
semhnięcis rachunkowe za rok 1888 landuszów 
indemniz&cyinych. Pozostaw;8m ocenieniu Wyso
kiej Isby, czy ze względu na stanowczo wypo
wiedziany przez Rząd zamiar przedłożenia R - 
dzie Państwa ugody pr.rez Sejm nasz w r. 1882 
uchwalonej, nie byłoby wskazań"m, oprócz zwy
kłej co roku przez Sejm przy budżecie indemni- 
zacyjnym uchwalonej uwagi, wyrazić jenzeza 
w sposób utanowczy i dobitny, że Sejmowi na 
przeprowadzeniu uej sprawy zdoży, i że trwa 
przy ówczesnej uchwale.

Aby nie powstrzymywać aui na chwilę roz- 
poeręcia prac komisyjnych, uprosiłem E tscelen- 
cję Marszałka, aby wszystkie te przedłożenia 
zawczasu wydrukować polecił i w ten sposób 
rai cie je panowie już wszystkie przed oczyma.

Przedkładam d%lej sprawozdanie o stanie 
szkół ludowych za ortatnie dwa lata szkolne i 
osobne sprawozdanie o szkołach średnich w Ga
licji za lata 1884 do 1888. Sprawozdania te 
Rady szkolnej krajowej są również już Szano
wnym posłom rozdane i przedstawiają one do
kładny obraz stsnu wychu*anh publicznego w 
kraju. Rade sik  Ina krajowa trzymając się ściśle 
uchwał kilkakrotnych Wys. Sejmu “ i*
nrzód w wytkniętym kierunku, starając się z je
dnej strony —kład. ć nożre szkoły w ilości przez 
Wys. Sejm m kazanej, z drugiej strony postępu
jąc z jak największą oszczędnością, by budżetu 
krajowego nadebranie me obarczać i nie two
rzyć szkół po n id  siły materjalne krrju i po 
nad zasób uzdolnionych nauczycie' , którymi 
rozporządzać może. Rada ozkolna walczy z bra
kiem odpowiednich kandydatów na pos»dy in
spektorów okręgowych, gdyż ludzie na te po
sady wskazani, bronią się i niechętnie przyjmn.ą 
te obowiązki w pro morycznych warunkai h do
tychczasowych. Ministerstwo oświaty uznając te 
trudności i idąc za objawionem przez Wysoki 
Sejm życzeniem przedłożyło Itbie deputowanych 
ustawę normującą stanowisko inspektorów okrę
gowych, można więo mieć nadzieję, źe sprawa 
ta niebawem pomyślni) uregulowaną będcie.

Zaczyna się cłuć dawać i brak uzdolnio
nych nauczycieli. R ,dt szkolna krajowa nie o- 
mieszba odezwać się do rządu centralnego w 
tej mierze, gdyż pomnożenie liczby seminariów 
stanie się niebawem nieodzownem.

Wyższe cyfry w budżecie szkolnym na roft 
przy# zły żądane są wynikiem wzrastającej liczby 
szkól, podnoszącej się zdolni w tychże frekwen
cji, uchwalonej przez Wysoki Sejm ustaTy po
lepszającej nieco dolę nauczycieli szkół ludo
wych i ustawy, które obecnie uchwalić wypadnie 
o remunerowaniu katechetów.

Jeżeli szkoły nasze ludowe nie tą jeszcze 
tym czynniktan, w społeczeństwie naszem jakim 
je wszysoy widzieć pragniemy, raczcie Stanowni 
Panowie nie szukać przyczyny w zapoznawaniu 
przez Redę szkclną taj obowiązków, lecz w tru
dnościach, z któremi na każdym kroku walczyć 
nam przychodzi. Raczcie Panowie jednał- przyjąi 
zapewnienie, żc tak Rada szkolna krajowa, jak i 
jej przewodniczący nie spuszczają ani na ohwwę 
z oka tej ważnej gałęzi narodowego rozwoju i 
z wytężeniem wszelkich sił w interesie wychowa
nia ludowego pracują. W szkołach średnich, 
szczególnie W jednej części tychże, okazuje kię 
niezwykłe przepełnienie przechodzące w dwójna
sób liocb > normalną. W miarę rozwoju szkół 
przemysłowych, w czem mi sta nasze inicjatywę 
brać winny, a fundusze p: ń itwowe >tedy z pe
wnością inicjatywę tę miast popierać będą, da 
się może odwrócić część msodzieży od szkół śre
dnich, co nastąpi niezawodnie z pożytkiem i dla 
kraju i dla młodzieży, i dl,, przepełnionych dziś 
zakładów naukowych.

Sia-amem mojem będzie w tym kierunku 
skuteczną działalność rozwinąć i liczę tutaj na 
pooarcie zamożniej szych i na cole pubbez ie iwv 
kle ofiarnych większych gram naszych. S-odek 
ten jednak nie wystarczy do zredukowania ilości 
klas w szkołach średnich do stanu normalnego; 
zasianie jeszcze zawsze taka liczba młodzieży w 
większych zakładach, źe ani dyrektor nie będzie 
r stanie ogarnąć okiem ewam kierunku ich wy

chowania, ani też zastęp rzeczywistych nauczy
cieli nie będzie do liczby uczniów odpowiedni. 
Rada szkolna krajowa postaw' niebawem wnioski 
w tej mierze i nię wątpię, źe Mi-iaterstwo oświa
ty uzna słuszność przytoczonyi{j argumentów i 
przystąpi w najbliższej przyszłości do założenia 
nowych gimnazjów.

Sprawa ta jest dla rozwoju naszych szkół 
średniih pierwszorzędnej wegk Two.zeme tak 
zwanych paraltlfk utrudnia bjwiem dyrektorowi 
na'eżyte pełnienie obo siązhów, a błędny stosu 
nok ilości rzeczywistych nauczycieli do supleu- 
tów spac"a niepom:ernio rezultaty nauk'. P/ócz 
tego brak jest sunlentów, co przypifuję tej oko
liczności, że młodzi ludzif zrałeni długiem cze
kaniem na stałą posadę, nie oddają się taran za
wodowi w tej ilości, jak tego sto-uaki krajowe 
wymagają Przyczynę niedostatecznego postępu w 
naucj języka mem-ockiego upatruję po ćzęsc* 
w trudności przyswojenia sobie języka, w którym 
się nauka me odbywa, sądzę jednak, że odpo
wiedniejszy system o który się Rada szkolne 
stara i nauczyciele bieglejsi potrafią z czasem 
temu dotkliwemu brakowi zaa.dzić. W sprawie 
h idyn^ow szkolnych gimnazjalnych poszliśmy .j 
kilka kroków naprzód, » mianowicie we Lwowie 
buduje się gimnazjum państwowe, które z począt
kiem przys łego roku szkolnego będzie wykończone, 
w Krakowie toczą się układy z in dytucjami finan- 
80wemi, które chcą się podjąć budowy za ro
cznym czynszem, któryby pokrywał procent wraz 
z wolnem umorzeniem; *t ten sposób przyszlray- 
śmy w Kiakowie w posiadanie dwóch rupełnie 
odpowiednio wybudowanych domóa dla umiesz
czenia szkoły realnej i jednego gimnazjum. — 
W Przemyślu przystąpi Rząd w najbliższej przy- 
Bzłoś i do budowy nowego gmachu gimnazjalne
go. Prócz tego pozaraąazano różne większe iub 
mniejsze restauracje lub ulepszenia, a to bądź 
na podstawie mego własnego naocznego przeko
nania, jak u św.v Ann® w Kr ikowie i w Stryju.lub 
za pośrednictwem inspektorów krajowych, jak w 
Wadoumiach i Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa pozyskała sobie w ze

szłym roku szkolnym cały zastęp profesorów uni
wersyteckich, którzy w głęboLiem poczuciu obo
wiązków, z niezwykłą dobrą chęcią i gorliwością 
podjęli się żmudnego zadania przewodniczenia 
egzaminom dojrzałości. Zarządzenie to dało tym 
panom sposobność przedstawienia magistraturze 
szkolaej całego szeragu cennych praktycznych 
częścią i głębokich uwag, z których Rada szkol
na skorzystać nie omieszka; z drugiej strony 
wprowadziło to zarządzenie pewne ze wszech 
miar pożądane raucie między gronami nauczy
ciel i szkół średnich i prof-sorami uniwersytetów 
naszych.

Niech mi będzie wolno z tego miejsca wy
razić tym panom w imieniu Rady szkolnej serde 
czne podziękowanie.

Przechodząc do ciężk'ej a ważnej sprawy 
proninac/jnoj, muszę z z idowolnieniem zaznaczyć, 
że dzięki pomocy obywatelskiej, którą się Dyrekcja 
funduszu propinacyjnego szczyci i dzięki wytężo
nej pracy organów przezemnie do tej czynności 
powołanych, mogę dziś śmiało wypowiedzieć, ż« 
uprawnieni tak ct, którzy się zsdowolnili orzecze
niami pierwotnemi, jak i ci, którzy wyższe docho 
dy rei lamowali, otrzymają wszyscy wyroki przed 
upływom roku bieżącego, a z pi zakazem lądowym 
w ręku będą mogli na dniu 2 stycznia r. 1890 
podnoa ć swe kapitały wynagrodzenia.

Trudno w tej chwili mówić o SDonobie sfi
nansowania i wysokości kursu, jaki Dyrekcja uzy
skała za obi: g: propiaacyjna; trudno o tem mó
wić, gdyż wkśnie w tej chwili subskrypcja jest 
w pełnym toku, zdaje mi się jednak, iż gdy się 
zważy wy sobą cyfrę pożyczki, 'ttórą naraz ofiaro
wać musieliśmy i uwzględniając pewne truancści, 
z któremi Galicja, szczególniej w latach ostatnich, 
przy lokowaniu swych walorów na targach pie
niężnych no za granicami kraju, walczyć musi, 
możemy sobie snadnie przyznać, źe sprawa emi
sji, dzięki wywołanej konkurencji, szezęśl wie roz- 

. wiązaną została. Mogę zarazem z naciskiem pod
nieść rzecz tak dla kraju jak i dla jego kredytu 
niezmiernie ważną, że cyfra, którą Dyrekcja z 
aZ. rź w propinaoyjnych uzyska, sowicie pokryje 
tę, którą wys. laba w roku zeszłym n;, tea cel 
preliminowuła, jako potrzebną na oprocentowanie 
i mnożenie wypuszczonego kapitału.

Giężk pod wsrystkiemi względami rok dla 
rolni.ów, nie uszedł uwagi Rządu. Nędza wystę
pująca już d..iś greźnta w niektórych powiatach 
i to włtśnie może w najżjźuiejszych, skłoniła 
mt 'i  do porobienia zawczasu kroków, potrzebnych 
dla ratunku gospodarstw włościańskich, dostaroze
nie zarobków i zapewnienie zastawów—oto środki 
lajwai niejtaze, co do których porozumiałem się z 
Wydziałem krajowym.

Dziś włośnie mogę zprzyjemnoś ią zakomu
nikować wy». Izbie, ze mamy znowu nowy dowód 
t-i prawdziwie tjcowbkiej i ilekroć w szczególno
ści się rozchodzi o dobro naszego kraju, niewy
czerpanej laski Najj. Pana. Według telegramu, 
ttaij* odebrałem od Pana Prezydenta Ministrów, 

dzisiejszy dziennik praw państwa publikuje roz
porządzenie Cesarskie, które upoważnia Rząd do 
udz'elenia klęską nieurodzaju dutkniętym okoli
com Gal.cji kwotę 300,000 zł. bezzwrotnej zapo
mogi * kwotę 600,000 zł. bezprocentowej pożyci* 
ni, Za którą fundusz krajowy winien dać por kę 
i która ma być spłacaną w 6 rocznych równych 
ratach począwszy od 1 stycznia 1892.

bumy te nie wystarczą zapewne do zaspo
kojenia tych potrzeb, z któremi na wiosnę ezcze 
golnie bęJciomy mieli do walczenia. Nie wątpię, 
że wys. Izba, idąc za wzniosłym przykładem Nrj 
miłościwiej num panującego Monsrchy, otworzy 
także Wydziałowi krajowemu kredy ta, które się 
jeszcze potrzebno okażą, a wnioski w tej mierze 
muszę naturalnie pozostawić uznaniu Wydziału 
krajowego lub iuici&tywie poselskiej.

Nie pozostaje mi teraz jak tylko życzyć 
Szanownym Panem, byście rozpoczęli prace Wa
sze w tej samej ksdąpcji pod hasłem zgony, wy
rozumiałości i wzajemnego zaufania i prosie Was, 
byście raczyli we mnie zawsze widzieć wiernego 
doradzcę, troskliwego i gorliwego współpracowni
ca i wraz z Wami ten kraj miłującego współoby
watela. “

Wiadomość, iż rząd asygnewał 300.000 zł. 
na bezzwrotne zapomogi dla dotkniętych tego
rocznymi klęskan a 600.000 zł. na bezprocen
towe pożyczki przyjęła Izba oklaskami.

Następnie poświęcił p. Marszałek pamięci 
zmarłego posła Alfieda hr. Potockiego następu
jące wspemnienie:

„Wysoki Si j*niel
Zdawałoby się, Se z grona Izby po raz 

pierwszy w nowym układzie zebranej, nikogo bra- 
botyaó nam nie pos iano, Se nikt jeszcze z niej 
ubyj nie mógł. A jedraik komuż dzisiaj przy tem 
właśnie ptai wszem zgromadzeniu nie przyjdzie 
n i  para:ęó ciężka strata, jaką od czasu ostatniej 
sesji sejmowej kraj nasz poniósł przez śm eró ś. 
p. Alfreda hr. Potockiego?

Mimowohia zwracany się ku miejscu, któ
re on do ni@tia.yna w tej Izbie zajmował i z nie- 
wypowiedz anym żalem czujemy próżnię, jaką po 
sobie zostawił,

T-udi.o ryliczać tu znakomite zasługi jakie 
na różnych p dacii nracy, chało dobra państwa i 
kraju położył, znal izły one należyte uznanie 
w kraiu i po za krajem; ale wspomnieć przynaj
mniej wypada, że iako poseł i marszsł*k krajo
wy, jako naczelnik rząiu  krajowego zdobył sobie 
w tej Wys. Izbie prawo do wdzięcznej i niewy
gasłej pamięci.

Należał on do rzędu tych zasłużonych mę
tów, co położyli fundament pod budowę naszego 
sraj wego sam rządu, a jako mąż stanu szczycą
cy się zaufaniem M inircŁy, był jednym z naj
wybitniejszych i najbardziej wpływowych przed
stawicieli tego kiern Ł :u politycznego, I itóry je
dnomyślnie przez cały k r j jest przyjęty.

Nie pomylę | 'ę  zapewne twierdząc, źe w tej 
Wy'8. Izbie, obok i .bliższych przyjaciół, miał 
tylko życzliwych sobie kolegów, nic wątpię też, 
że wszyscy panowie zechcecie przez powstanie 
oddać cześć jogo pamięci i wyrazić ż il po jego 
stracie."

Cała Izpa powstaje na znak żałoby.
Urlop1* otrzymali na cały czas sesji sejmo

wej: pp, Aóai ks. Sapieha i Artur hr. Potocki, 
na 6 dni p*». Wincenty Gnoiński i Gustaw Ro
mer, a ks, bishup Pełesz na L dzień.

Rus! ;f po eł Huryk (włościanin) zabrał “łos, 
ażeby zwrócić uwagę Izby na klęskę nieurodzaju 
i żądać dla ‘ozpatrzenia sprawy wyboru komisji 
płodowej złożonej z 15 członków. Ponieważ je 
dnak przed sprawdzeń em wyboru przynajmnta 
połowy posłów Sejm nie może się ukonstytuować; 
a zetem Btawianie wniosków jest jerzcze przed
wczesne przerwał mów jy p. Marszaiek zwracając 
jego uwagg na tę okoliczność.

Z iłei przysiąp*0110 do sprawdzenia wy
borów. Bez dyikurji zatwierdzono wybory pp.: 
Abraharaowicaa, Antoniewicza. JE. Badeniego 
Kazimierza, br. Tarnowskiego Stanisława młod., 
Madejskiego, Struszkiewicza, Bobrzyńikiego, Dy- 
dyńbkiego, hr. Badeniego Stanisława, Parąbasza,

fc .

Bilińskiego Leona, Bobozyńskiego, księcia Czar
toryskiego Jerzego, Dembowskiego, Kozłowskiego 
Włodzimierza.

P Rożaako' -k i żądał odroczenia weryfika
cji wyboru p. Karola Barańskiego w tym celu, 
aby się w aktach wyborczych można bliżej roz- 
p itrzeć.

Sprawozdawca p. Pietruski sprzeciwił się te
mu, ba iuż Wydzisł krajowy jako komisja akta 
dolladnie badała.

Wniosek npadł i wybór został zatwier
dzony.

"tak samo wybór p. Mieczybława hr. Bor- 
howBkiego zdawał się p. Rożankowskiemu niele
galnym i znowu żądał odroczenia weryfikacji. — 
Wniosek ten poparli pp. Antoniewicz, Badeni St. 
i H^usner — mimo to jednak npadł znaczną 
większością głosów i wybór ten został zatwier
dzony.

Przy weryfikacji wyboru p. Chamca wywią
zała się dłuższa dy-tausja czyli sprawdzenie to 
odłożonem być ma, lub nie.

P. Rożankowsk:, a z nim p. ks. Siczyński 
żądali odrocze&ia z powodu, iż przy wyborze tym 
zajść miały nieprawidłowości. Sprzeciwili się te
mu pp. Zygm. Kozłowski, Golejewski i sprawo
zdawca. W głosowaniu upadł wniosek odroczema 
i wybór został zatwierdzony.

(Godzina 2 minut 15 — posiedzenie trwa 
dalej).

.Lwów, A ji i 10 październik.,.
Obce dekoracje. Najj. Pan pozwolił przyjąć 

i nosić: porucznikoni Wawrzyńcowi Florianach tuz, 
nadliczbowemu w pnłku ułanów nr. 13, król. pruBkl 
order Orła czerwonego IV. klasy; majorom: Rudol
fowi br. Saar, nadliczbowemu w pnłku pieaz. nr. 40 
i Ernestowi Potenowi, nadliczbowemu w pułku uła
nów nr. 11, peruki urder Słońca i Lwa Ul. klasy, a 
nadto ostatniemu król. wttrtembersbi order Fryderyka 
II. klasy; wreszcie kapelmistrzowi pułku piesz. nr, 55, 
Stefanowi Bachu, ces. ottomański order Medżidżje 
IV. klany.

Papież j .'stanowił ufundować wielbi szpital dla 
nieuleczalnych 1 horych w gmachu, podarowanym ma 
przes rodzinę ha. Odeucalchich.

W ybór uzupełniający jeauego członka Rady 
powiatowej w Rzeszowie, z grupy gmin -miejskich, 
rozpisary został na dzień 19 listopada b. r.

Porucznik Schubert, ofiara zamachu mor- 
deresego, dokonanego w Jarosławia podczas pobyła 
Cesarza, ma się już lepiej, chodzi już nawet 
po pokoju, na głowie znajduje Big tylko jedna rana 
niezgojona. P. Schubert przebywa dotychczaB w Bzpi- 
talu w Jarosławiu, a tymi dniami przybyć już ma Jo 
Tarnowa, gdzie znajduje się 2 pułk ułanów, w któ
rym Błuży.

P. Ksawery Porceri, dyrektor banku rolni
czego, zamianowany został dyrektorem wolnycu rała- 
dów zbożowych i spirytusowy eh, które niebawem wejdą 
w życie.

Dzięki świętom żydowskim nie będziemy 
mieli ani w tym, ani w przyszłym tygodniu posiedze
nia Rady miejskiej

Doroczne uroczyste posiedzenie zakładu 
im. Ossolińskich odbędzie Bię dnia 12. b. m. o go
dzinie 12 w południe. Kurator ja Zakładu zda na 
niem publiczności Bprawę z całorocznych swych czyn
ności, a p. Wilhelm Bruchnalski wygłosi odczyt o 
„Grażynie* Mickiewicza.

Październik.
...Od dni kilko mamy dm ciepłe i słoneczne, i 

noce księżycowe. Najpiękniejsze noce, październikowe 
noce, z niebem o kolorycie południa, c amnem i głę- 
bokiem. Nie tyle gwiazd na niem, co w wieczór le
tni, ale gwiazdy te silniej jakoś stoją i silniej jakoś 
patrzą

Życie człowieka—rok jeden. I czy nie zauwa
żyliście państwo, żb październik to ten. mąż, co prze
trwał jnż burze i pieśni już przespiewal i z pogodną 
tw?rzą czeka na grudniowe mrozy i śniegi.

Więc chos mu zwiędłe, suche liście ścielą się 
pod stopy, cnoć głuchym jękiem czasem mn Bię pierś 
poskarży, czoło niesie hardo, bsiężycowemi blaski 
rozświetla sobie drogę. I słabnącym żarem swego 
słońca tnli najtrwalsze astry i be/wonne georginjs i 
wskrzeaza na chwilę — wioBennb tijołki...

Zmarli. W Kraktwie zmarł Michał Zieliński, 
obywatel tameczny, w 47 roku życia.

Dr. Aleksander Walter, radzca stanu, inspektor 
szpitali warszawskich, zmarł w Warszawie. Zmarh 
był od r. 1844 przez lat 30 profesorem anatomji na 
uniwersytecie kijowskim, a w r. 1874 mianowany zo
stał inspektorem Bzpitali warszawskich.

Apolonia KrzesniowBka, obywatelka m. Lv"wa 
zmarła w 76 rokn życia.

Bolesław Momocki zmarł we Lwowie w 27 roku-
życia.

Dla kolegi Artyści ceatrn naszego nrządząją 
na rzecz p. Marcelego Zboiń.skiego, bawiącego teraz 
na knracji w zakładzie leczniczym w Rad .gnidzie 
(w Styrji) przedjlawienie składane, w którem wezmą 
udział najcelniejsze nasze Biły artystyczne. A mia
nowicie przyrzekli współudział swój pp. Ładnowski, 
który umyślaie w tym celu do poniedziałku we Lwo
wie się zatrzyma, oraz p. Gustaw Fiszer, ulubieniec 
lwowskiej publiczności, który niestety tak rzadko ia 
scenie skarbkowskiej występuje. Nadto mają być za
proszone do współudziału panie Haller i Piwlikówna, 
i wreBzcre bawiący w pośród nns Paderewski,

Zł je się, źe tyle świetnych imion zapewnią 
wieczrowi poniedziałkowemu jnz z góry wielkie po
wodzenie.

Ohydna zbrodn ia , która wywoiała oburzenie 
w całem mieście, popełnioną^została pozoruj we Lwo
wie. Ofiarą jej padła panna Charlemont, artystka 
dramatyczna naszego teatru.

Przechodząc około godziry szóstej wieczorem 
nlicą Kamińskiego na ulicę Skarbkowską do awegi 
mieszkania , oblaną została nagle rozczynem żrącym, 
podobno kwasem karbolowym, który poparzy' iey ożyję 
z prawej strony i ściekając zajął część piersi. Na 
szczęście artystki nie opuściła jej przytomność umy
słu i w tejże chwili gdy poczuła ciecz na szyi, za
słoniła twarz rękoma i wołać poczęła o pomoc. —
Z drngiej strony znown na nieszczęście artyBtki ulicu 
była pusta i sprawca czy sprawczyni ohydnego czynu 
nmknęła mepcsirzeźona przez uikogo.

Okoliczność ta ntrndni wyśledzenie sprawców 
niezmiernie, albowiem i to dodać potrzeba, że ar
tystka ma wzrok krótki i w zmrokn nie mogła doj
rzeć nawet postaci sprawcy.

Wieść o tym wypadkn rozeszła Bię lotem bły
skawicy po mieście zjawili Bię w mieszkania artyBtki 
liczni znajomi z wyrazami Bzczerego unoiewaraa. — 
Wezwany lekaiz opatrzył poparzenia, które — ohoc 
bolesne — nie grożą na szczęście niebezpieczeństwem 
zeszpecenia, które dla młodziutkiej adeptki Bceny 
byłoby istotnie na całe życie fatalnem.

Wnet teł jawił się n panny Charlemont komi
sarz polieji p. Krzepiński, który zebrał materjały ae 
śledztwa. Niestety, jak powiedzieliśmy wyżej, artystki 
tylko w bardzo szczupłej mierze ud nuli * ich mogła.

mailto:ni@tia.yna
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^ licznych poBzlakow zdaje się niemal pewnem, że 
'akt jest wypływem brutalnej zemsty z powodn, ii 
Panna Charlemont, artystka nader sympatyczna, wy
soce in telligeutna wyrabiała sobie Bumienną’pracą 
stanowisko w nasram teatrze, czem uczuła się dot
knięta, inna artystkę, która usanigta została.

Wskutek najrozmaitszych intryg i walki, którą 
Daj Bpiej charakteryzuje oburzający fakt wczorajszy, 
Panna Charlemont opuszcza naszę scenę i powraca 
na łono rodziny, mieszkającej w Warszawie

Bardzo sympatycznie1 Żegnają dzienniki wie 
ustępującego namiestnika niższej Anstrji br 

in„ >ra. Podnosząc trudne stanowisko jego jako 
namies lifti niższej AnBtrji zwłaszcza w obec mag?
B*- ba.mistrzŁ m.asta Wiednia, mającego liczne 
przywilej., i tworzącego niejako państwo w państwie, 
uznają dzienniki wiedeńskie zgodnio, że br PoBsinger 

_na swem stanowisku uaiJtnąć wielu kolizyj i 
c>lv..ek oczywiście interesu państwa wyżej stawia, 

Ja‘ interesa gminy Wiednia, to przecież był zawsze 
BPrawiedIiwrm i nigdy nie powodował się względami 
°B°DiBteuii. Przy tej sposobności podają dzienniki ży- 

jryB ustępującego namiestnika
! '• Possinger urodził Bię w r. 1823, jako syn 

pędnika skarbowego, stndja prawnicze odbył we 
w °wie i tn też wBtąp.ł w r. 1845 do służby rządo- 
nói lłk° Pra^tykant przy gnbernjnm. Czternaście lat 
jal t- w r- 1859 zoBtał sekretarzem minister- 
1 8 1 ^  W m’nl8terBtwie spraw wewnętrznych, w r. 
żdv rad~ a minisierjalnym i przydzielonym do słn 

PKy Namiestnictwie lwowskiem.
Nami " 1SG7 został kierownikiem ekspozytury 
cepr w Krakowie, a w następnym rokr wi-
fanfeeZ ntBm Sidcyjskiego Namiestnictwa, pełniącym
cza ?rezy<lenta krajowej Dyrekcji skarbu. W tym 
g, S1.® borował on Namiestnictwem lwowskiem i zo- 
któ l)c "obie najlepsze wspomnienia, a urzędnicy 

0rzJ pod nim służyli przedstawiają go jako skoń- 
Qz°ny typ zdolnego n-zędmka. W r. 1870 otrzymał 
, er s Biaznej korony II alasy i wyniesionym został 
"ił Rodności bar na. W rok później zoBta1 szefem 
r®~c  ̂ ministerstwie rolnictwa, a w r. 1874 na- 

“ tnikiem Morawy i tajnym radzcą. W sześć lat 
1 -niej w r_ 1880 zostai namiestnikiem niższej 
a.ttati 'i i na tem atanowiskn pozostawał przez lut 9. 

dłniszego czasn nosił Bię jnż z myślą przenie- 
3nia się w etan spoczynku i myśl tę przed kilku 

niami urzeczywistnił.
Następcą jego jest hr. Lryk Kielmansegg, Ha- 

flowerczyk. Powołanie na tę wysoką godność za
m ęczać  on ma głównie swemu zgodMweon i po- 
3®daawczemn usposobieniu, to też spodziewają się po 
mmi te potrą ti on zażegnać burze, jakie od dłuższe- 

czaBn w łonie wiedeńskiej rady miejskiej się 
Botują

Sprawozdanie z posiedzenia dzisiejszego de- 
rfik^ó* Nółek rolniczych musimy dla braku miejsca 
°dłoźyć do jutrzejszego rnmeri

Policja tutejsza przytrzymała przed kilku dnia- 
‘ uiężczyznę, przy którym znaleziono podejrzane 
Przedmioty. Przy przesłuchania w policji nazwał się 
! * mężczyzna Janem Hadetzem.

®uocnie Poznano jako Piotra Pietrzykowskiego 
j, tlrohojycza, kalanego przez sąd obwoaowy w Sam- 
' - półtorarocznem więzieniem za podpalenie, a 8-

ies.ąc"nen. zł kradzież. Część zakwestionowanych 
n,egw rzeczy skradł on w Drohobyczu, zaś pocho- 

. z^ a innych kwestjonowanych rzeczy, jak czerwonej 
°‘dry i podszewki ze znakiem A. F., oraz pieczątki 

Raczonej B  P., dotąd nie wyjaśniono.
Tow arzystw o .Kółek rolniczych" wydało 

prawozuanie ‘iwych czynności za rok 1888. Najełe- 
awsze cyfry podajemy:

Liczba czlonkow należących do .Kółek rolni- 
, Ô no8iła w r. 1887, 13 105 przybyło zaś 

' ’ członkuw 1.279; przeto ogólna liczba
cwonkćw należących do „Kółek rolniczych", z koń- 

r 1888 wynosi 14.384.
Zarząd główny zakłada przy każdym Kółku 

czytelnię i w tym celu rozceła nabyte książki, pierw- 
szeństfpo mają wydawnictwa .Macierzy polBkiej". Pod 
Koniec 1887 wszystkie czytelnie miały 16.675 to- 
t-iów, z koncern r~kn 1888 suma książek doszła do 
nczby 18.789 tomów.

Nie udało się dotąd założyć sklepików przy ka- 
juym „Kołka", zarząd główny dąży jednak do tego. 
w r. 1887 funkcjonowało takich sklepików 149, 
Przez ro t 1888 liczba ich wzrosła do 173.

Za pośrednictwem zarządu głównego sprowadziły 
■Kółka 1 olnicze" w r. 1888: lnu inflautskiego za 
"•153 z» 50 ct, nasion pastewnych i zbożowych za 

- zł. 12 c t , maszyr i narzędzi rolniczych za 
*•491 zł. 34 ct. razem za 11.015 zł. 96 ct.

prawozdanie cyfrowe głównego zarządu tak 
B19 Przedstawia:
kó ro^u 1^83: .Kółek rolni zych* 75, czlon- 
Kuń w19, luBtr‘łCip gospodarstw włościańskich w
* Dach H 1 sprowadzone narzędzia rolnicze i nasio-

" ewn6 za zł. 2 214, Bkiepifaów założono 21, 
-■Jiążek i czasopism dla czytelni Kółek rolniczych 
0zeBłano 2.055, ubezpieczeń żadnych.

■» rotn 1888: Kółek rolniczych 400, człon- 
*0\ 13.668, lustracje gospodarstw włościańskich w 
JflDmacL 174, sprowadzone narząd .ia roln. i nasiona 

‘atcwn za zł. 10.171, sklepików ogółem zalożo- 
yoh ltil, książek i czasopiBm dla czytelni Kółek 

2 ]?qẐ Ck rozesłano 18 980, ubezpieczeń członków 
840 towarzystwie krakowaniem za Burnę zł.

, . Sprawozdanie Towarzystwa podpisali pan Bo- 
™->iw Augustynowicz jako prezes i inni członkowie 
głównego zarządu.
fca D°  Towa' zystjva im- Stanisława Staszi-

c^ar-1̂ l,erze członka wspierającego z roczną
bnrmip? 10 zl- Przy-4Pił p- Wojciech Biechoński, DUrmiatrz m. Gorlic.

p-1. U ... »  k "

M ‘|P« S m s
^ G ż e n i e  tesoi ■ - walSe
PronwT dyrakfcji wchbdzą; ks. Leon t
p. ®tZcz obr! l8C-» jako r ebjTO wzewodniozący; 
Admf ^ ni SmrleJski- kaP’taI'sta> Jako kasjer i p 
aesen ^  1BB* łekar“ W Raaymnl(5’ Juko kontroior. Pre 
C. k ■ nadzorczei i6St P- Bronisław Lewicki
BudżvnajDnkt sądowy, zaś wioepr .esem ks. Hilary 

2 Bki, proboszcz obrz. gr. kat. v Radymnie, 
rządi. wz81vdu, że nowe it^wauyszenij nie -ozpo- 
niejSiiT-^ fazio takim kapitałem, jakimby w teraź- 

Czasie powszechnego niearocizujn był no- 
kowan  ̂ a!'rekcja uprasza P. T. F 'riliczność o lo ■ 
^  p , Swych oszczędno śoi w Kasie zaliczkowej 
OBilnunf01̂ 6’ zaPeftDiając przytem, że staraniem jej
* wa ii, Q§dzie’ groszem publicznym sumiennie i

zeikc ostrożnością administrować. 
zam * 8 zaliczkowa w Radymnie, "stowarzyszenie 

ejestrowane z porękę ograniczoną.
Leon Pastor, A . Smoleński, Adolf Reiss.

i ,c vn r“° h budow,aTrjy w** Lwowie. W roku bie- 
a>cym rozpoczęto we Lwowie budować 2 trzypiętro

we kamienice, 48 dwupiętrowych kamienic, 12 do
mów jednopiętrowych, 19 will piętrowych i partero
wych, czyli razem, w ciągn ostatnich kilku miesięcy, 
powstało we Lwowie 72 nowych budynków, nie licząc 
oczywiście tych gmachów publicznych i prywatnych, 
których budowa rozpoczęła się w roku zeszłym, a 
w rokn bieżącym zoBtała wykończoną, tndzież bardzo 
licznych rekonstrnkcyj domów starych.

Z faktu tego, świadczącego niby o tem, że 
Lwów rośnie i rozwija się, należałoby się cieszyć. 
A jednak nie możemy, bo ten gorączkowy rnch bu
dowlany, jaki się ni z tego ni z owego rozwinął 
w tym rokn, nie jest zdrowym mchem, nie świadczy 
o wzroście bogactwa miaBta, nie daje nawet 
wskazówki, że w tym samym stosunku wzrosła lndność 
miasta, lecz jest tylko prostą spekulacją, której się 
uchwyciła garstka żydowskich aferzystów. Popatrzmy 
bowiem na cyfry.

Oto na 72 nowych domów budują spekulanci 
żydowscy, pp. Hansmanny, Rappy, Silbersteiny, He- 
scheleBy, aż 32 domy. Z tego zeBtawieHia nie ude
rza jeszcze tak bardzo przewaga żydowskich budowli, 
ale odkrywamy ją dopiero wtedy, gdy porównamy li
czbę pięter.

Otóż okaznje się, że wspomniane w>żej 72 do
my Bkładają się ze 186 pięter. Z tej zaś liczby wy
pada na gmachy rządowe, miejskie i pryw ,tne chrzu- 
ścijańskie 81 p ęter, a na domy, budowane przez tych 
Kilkn speknlantów żydowskich 105 pięter. I tak na 
jednego Silbersteinu przypada 12 pięter, na Hesche- 
lesa 11 pięter, na Oberhardta 9 pięter, na HanB- 
manna 15 pięter, na Rappa aż 21 pięter. Cóż z te
go za rezultat będzie? Oto ten, że miasta przybę
dzie trzydzieści dwa domy zbudowano jak najgorzej,
0 fasadach brzydaich, z cegły najgorszej, o zaprawie, 
w której są tyłku ślady wapna, o drzewie, w htórem 
po kilkn latach pojawi się grzyb, o ścianach, które 
wyjdą z pionu, Błowem domy, które jako stawiana dla 
spekulacji, budowane były z tą intencją, żeby jak 
najmniej kosztowały i jako tako wytrwały du chwili, 
w której ktoś nalwry je knpi. Co z niemi potom się 
stanie? ile będą kosztowały coroczn6 naprawy? jak 
niezdrowe ono będą dla lokatorów? temi pytauiami 
nie anszy sobie przecie głowy spekulant. On myśli 
tylko o zysku, a jeżeli się czasem przerachnje i dom 
mn się zwali w czasie, kiedy on jeszcze jest jego 
właścicielem, tak jak się to stało w tym rokn Obor- 
hardtowi, to wtedy — no, wcedy buduje jeszcze wię
cej nowych domów, aby powetować sobie tę stratę.

Więc z tego rnchn budowlanego my się nie 
cieszymy, do nie widzimy w tem rozwoju miasta, 
tylko niezdrową spekulacją żydowską.

Trafił. Syn Albjonn, który na wystawę pary
ską przybył w towarzystwie kilkn przyjaciół portero
wych, zgubił ich zaraz pierwszego wieczora na bulwa
rach. Zapomniał także adresn hotelu swego i całą noc 
błąkał się po nlicach stolicy nadsekwańskiej. Cóz tedy 
zrobił? Poszedł spokojnie do dworca kolei północnej, 
pojechał do Londynu, wyszukał w mieszkaniu swojem 
aores hoteln paryskiego i wrócił natajntrz przez ka
nał do Paryża, gdzie padł w mamiona przyjaciół 
którzy go tymczasem szukali w policji, w szpitalu
1 w ntorgue. '

W iersz na fotografji. Pani Marja ze Skir- 
mnntów Twardowska (z Welrśaicy, pod Pińskiem) 
nadesłała redakcji Słowa z upoważnieniem do ogło
szenia odpis wiersza, napisany na odwrotnej Btronie 
ofiarowanego sobie przez ś. p. Józefa Szujskiego por
tretu fotograficznego.

Wiersz ten brzmiał jak następuje:

Konterfektu niegdyś lndzi 
Na płytach grobowych robiono!
Jegomość klęczał z jejmością,
A dzieci za niemi grono.

Potem na płótnie olbrzymiem 
Prowincjonalny babrała 
Odmalował j*egomości 
A przy nim jejmość wisiała.

Dzisiaj na karcie maleńkiej,
Na którą jod z srebrem się składa,
Jegomość wędruje po świecie 
W albumy panieńskie sie wkrada.

Lecz płyta przetrwa stulecia,
Potrwa i portret choć z płótna,
Lecz albnmn i fotografję 
Kolej Bpotyka okrutna.

Chemiczny proces pomałn 
Joaek od srebra oddzieli,
Albnm Bię podrze powoli,
Pozbywszy się złota i bieli.

Stąd przerażonego tym losem 
Prosić — ochota mnia nęci 
O przenieBienin podpisu 
Na trwalszą kartę pamięci

27 kwietnia 1877. Jósef SsujsJci.

oatr. Dziś we czwartek „Kościuszko pod Ra
cławicami".

W piątek ostatni występ p. Ładnowskiego „Na
si poczciwi wieśniacy".

Literatura i Sztuka.
* Z  te  .IrU. Znaną jest komedja Bayarda p. t. 

„Mąż na wsi" jako rzecz nader wesoła, przeważnie 
na Komicznych sytuacjach oparta, z innych wszakże 
względów — jak np. jakiejś myśli przewodniej — 
nie budzi wcale interesu. Była ona niegdyś ozdobą 
repertoarn francuskmgo; dzismj jeunak, /dy w tym 
rodzaju stworzono dużo i o wiele doskonalszych fars, 
przeszła w dobrze zaBłażony stan spoczynku.

Wczomj wznowiono ją u naB z tego względu, 
4e p, Ładnowski gra w mej świetnie rolę Colombeta, 
męźa-letklewicza. W Ezeregu kreacyj bądź z klasycz
nego repertoarn, bądź opartych na gtębszyah psycho
logicznych studjach, jakiemi h nas popisuje się teraz 
p, Ładnowski, był wczorajszy Colombet niejako we- 
sołem intermezzem, dającem ulubionemu artyście spo
sobność do popisania Bię wszechstronnością swojego 
talentu.

Caiość przedstawienia wizorajbzego przy współ
udziale pań Stachowiczowej, Nowakowskiej, Pysznikó- 
wny, oraz panów Hieruwskiego, Wojdałowiczu i Wa
lewskiego w główniejszych rolach wypodła zadowal- 
niającu. 0r•)

* Koncert. J. Paderewski daje w sobotę w sali 
Domu Narodnego, drngi i ostatni koncert.

Program tet,o koncertu jest następujący:
Beethcvena Sonata (op. 110); Sohubertha m- 

promtu, Menuet i Marche hongroise; Schumana Fan- 
taisie (op. 17); Chopin® Trois Etudes, Nocturne, 
Balladę i Scherzo; Paderewskiego Theme varić i Mć* 
lodie; wreszcie Liszta Rapsodie hongroise.

Fortepian Bósendorfera ze składu L. Marka.— 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Bilety w księgarniach Gnbrynowicza i Schmidta, 
Sayfartha i Czaykowskiego, jakoteż w Bzkole muzy
cznej Ludwika Marka.

) * P rzeglądu sądowego i odministraoyjnego zeszyt
[ dziesiąty zawiera:
1 Dragi zjazd prawników i ekonomistów polskich, 
' przez prof. dra O Balzera.

O żebractwie i włóczęgostwie, przez Aleksandra 
Męcmskiego. (C. d.)

Nowy projekt reiormy procedury cywilnej, 
przez W. Z.

Praktyka cywilm-sądowa, przez dra Celestyna 
Frieda, — s„ i J. Knsionowicza.

Praktyka karno-sądowa. — Zasady orzeczeń try* 
banału kasacyjnego, przez drc Winc. Tarłowskiego.

Praktyka administracyjne. — Zasady orzeczeń 
trybunału administracyjnego, przez dra Alełrandra 
Marczyńskiego.

Zapiski literackie: Bibljografja prawnicza, obej
mująca dzieła z dziedziny prawa, ekouomji. statystyki 
i nauk społecznych z ostatnich lat 12 (i878—1889). 
Na pamiątkę drugiego zjazdu prawników i ekonomi
stów polskich, wydał St. Botwiński, pizez E. T. — 
Bemerknngen zn elnigen Part.en des Strafgtsetz- 
Eu ty nr fes, przez R...r. — Ustawa o ubezpieczeniu 
robotników od wypadków wraz ze wszysokiemi od- 
nośnemi rozporządzeniami, tudzież statut zakłada ubez
pieczenia robotników dla Galicji i Bukowiny we Lwo
wie. Opracowa' i wydał dr. Aleksander Małai zyński, 
przez R...r. — Raptularz na rok 1890. Rocznik II. 
Wydawca dr. Lesław Boroński, przez R...r.

Kronika: Dr. Ignacy Graassl.
Wiadomości urzędowe. Ogłoszenia urzędowe.
Edykta w sprawie zgłoszeń do wynagrodzenia 

za zniesione prawo propinacji.

Uz^śó ek on om iczn a .
~  Komisja r&ambulacyjna wraz z rozprawą 

eksproprjacyj: ą względem projektowanej przez kolej 
_ aroia Lndwika budowy di ngiego toru na linji Dębica- 
Rzeszów odbędzie się 4 listopada i dni następnych.

Członkowie komisji zbiorą się w dniu 4 libto 
pada o godz. 9 rano na dworca w Dębicy.

=  Obligacje proplnacyjne notowane są urzę- 
downie na giełdzie wiodsńskiej, począwszy od dnia 
8 b. m.

Wludeń 8 października.
(Z) Pod bardzo korzystaami auspicjami 

rozpoczął się dziś przedpołudniowy ruch ns 
giełdzie. Poskutkował, wiadomość, *e car pr?e- 
cbż przyjedzie Ir. Berlina, a dziwna rzecz, że 
pier łszy efeu  tej wieści dał się poznać n& 
gtełdzie paryskiej, gdzie zapauowała stanowczo 
korzystna tendencja dla rent. Pomogły rentom 
te . ża doniesienia, że budżet węgierski wyka
zuje tylko^ 1 miljon deficytu — to też podniosły 
się wszystkie, zwłaszcza węgierska złota, tudzież 
majowa i marcowy renta. I bankowe papiery 
jak AngLsy i Laadeibanki dążyły ku zwyżce — 
natomiast papiary kolejowe realizowano w znacz
nej ilości, to też spadły one, zwłaszcza Staats- 
b&hny i Lombardy.

Tak trwało do południa, a popołudniowa 
giełd i * uCzęła dążyć w tym samym kierunku, 
tem bardziej, że i z Berlina z początku niezłe 
notowania nadchodziły 

 ̂ Wkrótce jednak Jabaąć  zaczęły kursa ber
lińskie podobno skutkiem wieści, że rząd nie
miecki ma zaprowadzić korni jarzy rządowych 
p-zy bankach w Niemezeob, ażeby położyć tamę 
zbycnioj spekulacji; giełda berlińska zdradzsia 
więc coraz bardziej usposobienie przygnębione, 
które udzieliło się i giełdzie tutejszej, tak, że 
przy zamknięciu giełdy notowano prawie wszyst
kie papiery niżej.

Dewizy i waluty zdradzały stale usposo
bienie słabe.

Ostatecznie notowano:
Kred. austr. 306 25, węgier. 316 76, anglcb. 

141 70 uniony 237 75, bankroremy 11310, l&nder- 
Danki 246 '0, ludwLd 193'—, czerniowieo. 234 75 
. eata papier. 83 90, srebrna 84 95, anctrj. złśtal 
110 70, papier. 99 75, yęg słota 100 55, papj«ro 
wp, 95 60.

Ruble 1 2 3 '/4 zł.

Ostatnie wiadomości.
Dziś zburzę się w sali sejmowe" o godz. 7 

wieczorem Koło sejmowe.

Według relacji Liiidsrbanku subskrypcja 
na pożyczkę prophucyjną zupełnie się powiodła 
i redukcje niewątpliwie nastąpią. Przy repartycji 
maji- być uwzględniani przedewszystkum tacy 
sta kapitaliści, jak  kusy oszczędności, insty
tucje i t. d.

W tej wielkiej operacji G J ic ja  świetna za
jęła stanowisko— subskrybowano bowiem p r z e 
w a ż n i e  w kołach spokojnych kapitalistów z 
g«--ą zł. OOO OOO, — a że w winkulowanych 
obligacją h Galicja właściwie już suoskryhowała 
S-4.000.000 zł., przeto udział Galicji w pożyczce 
propinacyjnej przenosi kwotę 28.000.000 zł.

Telegramy „PrzegląJu“.
",7iedeń 10 październiku Rozporządzenie 

cesarskie z 6 b. na. w uwzględnieniu tegoroczne
go nieurodzaju, upoważi 'a  rząd do udzielenia 
dotkniętej nieurodzajem ludności Galicji kwoty 
300 OuO złr. je ko bezzwrotnej Zapomogi, a 
600.000 ji ko bezprocentowej zaliczki, dla ludności 
zaś szląska i Bukowiny po 20.000 zł. jako zapo
mogi, a po 30.000 zł. j: *0 bezprocentowej za
liczki.

Rezultat subskrypcji ńP galicyjską pożyczkę 
propinacyjną jest wedle tutejszych wyników i 
wiadomości z zagranicznych miejsc subskrypcyj
nych bardzc korzystny. Poszczególne subskrypcje 
trzeba będzie skutkiem tego zna sznie zredukować. 
Zgłoszenia subskrypcyjne pocLodzą prawie wy
łącznie od prywatnych kapitalistów.

Pester Lloyd donosi, źe w s.rawie Biskupa 
Strossmayer» poczyn’1 pedżupan Cuwsj Bensacy, 
ne zeznania, wykazujące jak Sirocsmayer w cią
gi lat w nieprawny spoeób seb'e miljon/ przy
właszczył.

Wedle tych ze-nań miał Stross*nayer Przez 
lat 40 lasy Sl&wońskie całkiem zniszczyć. Nale
żące do bisku.-jst" Dj iknw irskicgo lasy obejmo
wały 30.000 morgów, z tych wykorczował SLoss- 
mayer bez zezwolenia włsdzy olbrzymie kom- 
pleksy, a wył orczowanych przestrzeni nie zalesił 
napowrót i udaremni! kontrolę władz.

Oprócz tego obninis Cuyaj Strossmayera 
żu 14.000 zł. przeznaczonych ns zalesienie n?e 
użył na ten cel. Kom eja uchwaliła oddać dob ■a 
kościelne biskupstwa djakowarskśego w ak e- 
strację rządowy

Wiedeń 10 października. Poht. Corr. do
wiaduje się z wiarygodnego bułgarskiego źródła.

źep odróź księcia Ferdynrnda ma wyłącznie na 
celu krótki wypoczynek i odwiedziny fem- 
smych. Doniesienia o wrzekumyr h innych celach 
podróży są tyl>o nieusasadnionemi przynupzcie- 
niami-

FałEzywcm jest kkże  loriasienie, jakoby 
książę chciał osobiście popierać u gabinetów 
sprawę uznania go, gdyż wiadomsm jf st po
wszechnie źe książę mus.ałby w tym oclu poje
chać do Konstantynopola, bo wedle oświadczeń 
sfer kompetentnych, uczynionych w cbtitnkh cza
sach, niewątpliwym jest, że większa eręść cnro 
pejckich gabinetów okazałaby jak największą 
skłonność do pójścia za enentu&łnjm w tym 
względzie wnioskiem, postaw cnym pizez Portę.

Sofja 10 października. Minister skarbu Sa- 
labaszew odjechał za urlopem do Paryża.

Kopenhaga 10 października. Carowa 1 kró
lestwo duńscy odjeżdżają stąd we wtorek.

Berlin 10 października. Jenerał Werder 
powita cara w Kielu, reszta służby honorowej 
zgłosi się w Wittenbergu. Na dworcu Lehitei- 
sHm tworzyć będzie straż honorową kompanja 
przyDoezna pierwszego pułku gwardyjskiego a 
przBd ambasadą rosjjską jedna kfmpanja pułku 
imienia cara Alexandta.

Po przybyciu rara do pałacu ambasady od 
będzie się defilada wojik tworzących szpaler.

Berlin 10 października. Kanclerz ks. Bis- 
mark przybył tutaj. Na dworcu oczekiwrł go 
hr. Herbert B; smark. Licznie zgromadzona pu
bliczność powitała kanclerza serdecznie.

Poczdam  10 październ:ka Cesa.z przybył 
tu dziś o godzinie 7 rano i ud&ł s'ę do nowego 
pałacu.

Konstantynopol 10 października. Nowe 
sprawozdanie Ssakiza baszy jest bardzo usoaka- 
jujące, a potwierdzają je relacje nadesłane do 
tutejszych ambasad.

Ajent bułgarski Yulk<vics powrócił tutaj i 
miał konferencję z wielkim wezyrem i ministrem 
spraw zagranicznych.

Kiel 10 października. Podczas przedwczo
rajszej uczty wspomniał cesarz zaszuzytoemi sło 
wy o Jocie angielskiej i wznió ł toast na cześć 
królowej Anglji. Wiceadmirał Baird dziękował *a 
piękne przyjęcie th ty  angielskiej i wzniósł toast 
na cześć cesarza.

Berlin 10 października. Minister domu car- 
rkiego Woronców i jenerał Richter przybyli tu
taj i w powozach dworski sh udali się do amba
sady rosyjskiej. Car przybędzie tu w piątek ra
no, polowanie odbędzie się w sobotę albo w Hu 
burtusstock, albo w parku koło Poczdamu. Po 

cJowaniu odbędzie się obiad prawdopodobnie w 
Puczdamie.

Wrocław 10 października. Schlesischt Ztg. 
donosi, że kanclerz dozwolił na przywóz niero
gacizny s Sleinbruchu (w Węgrzech) przez Dzie
dzice do Mysłowio pod takimi ramymi warunka
mi, pod jakimi wolno je przywozić do Raciborza 
i Brathen.

Kiel 10 października. Cesarz zwiedził wczo
raj rano warstaty ohrętowe w kanJe  i powrócił 
o w pół do 12. W połulnie udał się cesarz 
w mundurze admireła angielskiego na pokład 
okrętu admiralskiego „Northumberland* na śnia
danie.

Car nrzyjedzie tu dziś wieczór i pojadzie 
dalej do Berlina.

Klei 10 października. Cesarz odjecnał wczo
raj o godzinie 11 w nocy do Berlina.

Freising 10 października. Arcybiskup mo
nachijski Steichele umarł tej nocy.

Sofja 10 psździelnika. Ks. Ferdynand c 
świadcza w proklamacji do ludu, że na k lka dni 
opuszcza kraj i udaje się do matki w odwiedzi
ny, a wedle konstytucji mianuje Stambułowa za
stępcą sssoim w rządach na czas swej nieobec
ności.

Sofja 10 października. Ks. Ferdynsnd od
jechał przedwczoraj incognito do Ebemhsl w od
wiedzin; do swej matki. NieoDecnrść jego potrwa 
mniej więcej 14 dni.

Wiedeń 10 paździem ka. Ks. Ferdynand K - 
burski przybył tu 7/czoraj po południu. Na dwor
cu oczekiwał go Naczewicz. Książę pojechzł do 
mieszkania Njczewicza, z?bawił u niego 40 mi
nut i odjechał dalej do Monacbjum na kilkodnio
we odwiedziny do księcia MaLsymiljnna bawar
skiego.

Kciążę jedzta w jak najśoiślejszem inco
gnito.

Rzym 10 października. Główne zarysy ugo
dy między Rosją a Watykanem podpisane zostały 
wczoraj przez kardyn-łi R iirpollę i Izwohki go. 
Prawdopodobnie mianować będzie Propaganda 
pięciu biękupór

O l s  u  l i s t a ,

D r .  B .  G E 8 A N G
b. elew-asęetent i operator na kFnice okuli
stycznej pr f  Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy 
ulicy Trzeciego Maia (Majeiowskiej) liczba 7 

ordyDU e od 10—12 i od 3—5.
207 4—?

Kopnję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
z [.graniczne papieiy państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, lesy , monety itd. po naj
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k, 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystns- 
mi warunkami Lezv,łocznie i sum iennie. Pro
mesy do wszystkich ciągnień. L osy także na 
małe spłaty miesięczne.

- A . U f U . s t  S c ł i e l l e n / b e r g
Dom bankowy i kr,ntor wymiany w e L w c w i e .

Wydawnictwo gazety loiowań „Nadzieja" Pre
numerata roozna na prowincji złr. X"80.

P r a y l e c n a l i  d o  L w o w a
dt.;« 10 października 18S9.

Hotel Zorza: JE. L. hr. Wodsicki z Wie
dnie. M. hr. Borkowski z Mielnicy A. hi Wo- 
dzicki z Kościelca J. kniaź Puzyna z Narola. C. 
hr. Lasocki z Dębnik. M. hr. Woliński a Pau» 
szówki. St. hr. Tarnowski z Śaiatynki. F. Jędrze
jowie 2 z Żurawiec. St. Jędrzejowicz z Jasionki. 
M. Dydynski z Raciborska. A. Leszczyński z Za
błoć, iei-. H Szeliski z Komborni, M. Lenartowicz 
z Kułomyi. J. Trzecieski z Miejsca. A. Obertyń»:ki 
z Nowego Sioła. Z. Kozłowski z Wiednia. K. dr. 
Żywioki z Tarnupola. O. SchneJl z Firlejó tki. M. 
Mazaraki z Sirntyna.

Hotel Angielski: Z. Słoneoki, Dr. A, Asnyk 
i T. Romcnowicz z Krakowa. W. Zbyszewski z 
Rzeszowa. K. Barański z R ad łjw c . . A. Rudziński 
z Stryja. W Laskowski z Laszek. W. Toczyski z 
Rsdruźa. R. Polch z Jasła. W. Rożen z Kra
kowa.

13 w a
fc ,, 
i  -a

5 7 Izf, kai_dlc k, 10 października 1889.
2. A/ioJ.' Ki sztukę■
be* kuponu oiciaoTg- ^łkci todają 

l«»n dywidendy
Kslej Balio. Kar. Lufe. 200 *L pa k. 191 75 194 T5

„ lwow.-oser-jase. ‘AeiQ al. w. a. 23 4 50 237 50
Bnfcs kip , Łado. 2‘JO rf. w ts. 279 50 *83 50

kredyt. p,*die. 2QG sł. w a. — — 216 —
% Listy tastatme »a 100 złr.

Bonku hyp. ftlia. 6 pro. w, n, 100 — 101 —
J ‘/( Listy zastaw. Galio Zsukaaa

kredytowego siostskiefo 30 lot. — —  —■ —
B*nSr kyg gnlio C p^c. 10"/o pr. 105 25 104 25 
BiaLa karajowegc 4®^*-c w a. 97 f. O 98 £0
Tow krad gfelia. 5 ,  «  ̂ 1®® 70 401 70

4 ,  . B 86 — 07 —
100 70 101 70 

 ̂ 93 80 94 80-
„ 98 40 99 ^0

4* . » - i;2 80 93 80
3 Listy dluŚM ta 100 dr  

fl Z. kr wl (d) 6%) 8», wlikw. C4 — M —
.  „ ,  ,  (d> 5 M  2 . 4C — 4 9 -

Ł  Obligi aa 100 etr.
Irdemalsacyjne g 'lic. 5 p r i tu k 104 26 105 25
Kom. banka kraj 5 pre w. a L em. 100 50 10 \ 50
Potycskr kraj 1 r 1873 6 pm w « 1QA — 106

•B B 1883 4 ? , ° .  ,  95 50 87 £0
5 i f l S j j

Loej o-iaits Krakowa . . . . . 24 —- 26 — 
StaniFawown — — 83 -~

6 Houes%
Dukat holcTidcrs! i .  ,  .  . , 6.62 5.72
etat n cesarski •* • 5.65 ft,76
Napcleondor 9.45 P 55 —
PóBaipJijał roayjsk? P 70 9 80
Rabrł rosyjski Erebrny 1 30 140

B e papierowy . , • i  22----- -1- 24—
lOu nurek, luemieckioh . , 58 15 69*15

4 V

i l a d i e s ł a i r e .

W  k o ś c ie le  B ie l i i iu k i in  wybudowany 
został ze składek dobrowolnych— parafian, N O 
W Y  O R G A N  O 13 G Ł O S A C H  przez P . 
Aleksandra Żebrowskiego orgir mistrza 
ze Lwowa (mieszkającego przy ul. Kopcrn a 1.21) 
Trudno wypowiedzieć do jakiego stopnia doszło 
zainteresowaniu się ludu i oczekiwanie, by jak 
najrychlej usłyszyć glos nowego organu. I nad
szedł dzień pożądany i zabrzmiał nowy instrument 
i wszyszcy obecni — że wymienię tylko kolatorów 
J W . PP. Hr. Mniszków i 0. Józefa Wal§, 
Lektora św. tcologji Zak 0 0  Dominikanów lwow
skich bawiącego tu cliwdowo dla poratowania 
zdrowia, — jednomyślnie zawołali „ w s p a n ia ły , 
p o d n o s z ą c y  d u c h a , i  n s p o s a o ia ją c y  d o  
wielbienia Majestatu Bożego". Pod tym 
wrażeniem lud w swej prostocie z podmesionemi 
rękami wołał „RADOŚĆ11!

Słusznie też dyrygient chóru katedralnego 
pan J. W. zbadawszy najtroskliwiej przy odDiorze 
tak pojedyncze głosy organu, jak i całą tegoż 
harmonią nazwał go dziełem mistrzowskim naj
sumienniej wykonanem. Już nieraz czytałem w 
„ Wiadomościach kościelnych* zasłużone pochwały, 
oddaw; ne P A. Żebrowskiemu za sumienną jego 
pracę i wiem dobrze, że Mu nic z mego zalece
nia nie przyjdzie, ale tych słów kilka kładę na 
tem miejscu jedynie dla wyrażenia mu najżywszej 
wdzięczności z% jego dzieło, z tem życzeniem, by 
Bóg Wszechmocny, do którego chwały tak dziel
nie się przyczynia, błogosławić raczył jego rękę 
pracowitą w jak najpóźniejsze lata.

Bieliny w dzień św. F.anciozka Śeraf 1889 r.
Ks. Wojuzćh Harmato.

240 l  -2  p’eban

94 40 
316 25 
14210 
237 50 
192 50 
258 50 
127 10 

38 30 
233 — 
235 50

Węg. kolei półn.

Telegram giełdowy
Wiedeń dnia 10 października godz. 1. min. 50

Akcje kredyt 305 75 
Almny
Kredyty węg- 
Aaglobioiki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbahny 
Lombardy 
Losy tureck 1 
Staftsbalmy 
n  erniowiockie

wschodn. 187'—
Wiedeńskie 

kom.
Akcje tytoń.
Gtl.obł. indem. 
Elbethale 
L&nde^ban&i 
F.enta zł. węg. 
Bankvereiny 
Renta W“g, pap. 95"55 
Ruble ' 12350

Haposobienu słabe.

142-50
10825
104-50
218-75
245-80
100-50
113-50

Pociągi kolejowe.

Do Lwowa przychodzą.

Z Krakowa . . . .  •
Z Podwoić czy e k ....................
Z Podwoloczyak na Podzamczu 
Z Suozawy.Ozerniowieo Husia 

tyna i Stanisławowa . ■
Z Suczawy, Czerniow. i Staniel.
Z St-chei, Cbyrowa, Hańatyna,

Staniała »owa i Stryj,
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Fesrtu, Ławooznego, Chy- 

rowa, Huaiatyna. Stanioła- 
wowa i Stryj* . . . . .

Z Belzoa (Tomaszowa)
Z Rawy we wtorek piątek .

Ze Lwowa odchodzą-

Do K r a k o w a .........................
Do Podwołoozybk....................
Do Podwołoczysk zTodzamCLa 
Do Suczawy, Czerniowieo, S ta

nisławowa i Hur-łtyna 
Do Stanisławowa, Czerniowieo 

i Sucsawy • - •
Do Si ryja, Stanisławowa, 1 m- 

siatyna, Chyrowa 1 Suobe]
Do Stryja, Chyr. Law. Suche.
Do Stryja, StanLławowa, Hr •

*i«tyn£ Ławi oznego, Pesz
tu, CLy owa, Stróż! . .

Do BJzha (Tomaszowa) . .
Do Rawy we w o rok . . .
„ „ w piątek . , . .

Uwaga ■ Godziny drukowane gruDt 
czają y-orę nccną cd godziny 6  w ieczór

r i
w A VO i *0
4-03 s s ę
2 20
2-08 10-

8 05 2 —
6-oE

3-86
8-26

12 08

2'2S 420
4-11
4 22 7 —

916 1013

4-25

8-45
10-20

550

Pociąg
osobowy

9’28 
315 |  
238 :£

7-2C 
9-62 f

KpBlS

_ b 
715 
700 
6 22

6-58
10-1(

P-30 
10 35 
1105

7-49
5-01
2-44

 ,  - — a

59 rano.
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174OFIARA FATALIZ
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(C’ąg  dalszy.)

— Strzeż Bię moja siostro! — wyszeptał Gon- 
trap głosem przyciszonym i pełnym groźby. — 
Jeśli się cofniesz w chwili stanowczej jeśli zdra
dzisz twegn sprzymierzeńca, przysięgam ci, że 
odkryję prokuratorowi tajemnicę, którą ty chcia
łabyś ukryć przed nim za każdą cenę tajemnicę 
urodzenia Bian'ti i zbrodnię podstawienia dzń- 
c"ia, popełnioną przez ojca... Oskarżasz mnie, 
ze nip mam litości.. Prawo byłoby bezlitośuiej- 
szem od( mnia.

Nieczeksiąc na odpowiedź pani Herbert, 
wicehrabia odstąpił od okna.

Zaledwie zrobił kilka kroków, by się napo- 
wrót zbliżyć do urzędników, drzwi się otwarły i 
jenerał wsparty na ramieniu Blanki, wszedł do 
salonu.

Na widok jego żadna z oiób obecnych nie 
mogła ustrzedz ai>j przed pierwszem wrażeniem 
głębokiego zdziwi nia.

Każdy spodziewał p;ę, że zcbaczy pana 
Presles wlokącego się z trudnością krokiem nie
pewnym i chwia nym, przygarbionego, z wzrokiem 
zgasłym, w ubraniu bezładnem, wymawiającego 
słowa bez związku, jakie przychodzą na usta

dzieci lub starców, dla których powraca wiek 
dzieciństwa.

Natomiast przed nimi stał stary szlachcic 
przybrany z tą poważną elegancją, tak odpowie
dnią jego wiekowi i wysokiej pozycji, nie zdra 
dzajacy w chodzie ani słabości, ani chwiejności, 
głowę niósł wysoko, wzrok miał spokojny a pe
wny i zdało się, że zalednie dotyka ramienia 
pięknej i uśmiechu i one j Antigony przybranej w 
różową sukienkę, która tzła obok niego.

— Szaman chyba staja przeciw mniel — po
myślał Gontran. — Ojciec ma widocznie jeduę 
ze swych chwil jasnych! Jeśli przypadek nie- 
przyjdzie mi w pomoc, wszystko zgubione!...

— Niech będą Bogu dzi' k i! — mówił sobie 
Raul, — moja ukochana Blanka może ocaU 
ojca.

Dianna osłupiała ze zdumienia, nie mogła 
wierzyć własnym oczom.

— Albo jestem igraszką snu... — szeptała,— 
albo też Bóg cud zesłał...

Hrabia de Presles zatrzymał się na chwilę 
w progu salonu, ogarniając szybkiem spojrzeaiem 
każdego z zebranych z osobna.

Równocześnie z tern spojrzeniem Marceli 
de Labardes i Raut otrzymali uśmiech źyciltwy.

Następnie starzec skierował się ku proku
ratorowi królewskiemu.

— Panie, — rzekł mu, — szczęśliwy jestem, 
że cię przyjmuję w mym domu... Po raz to pierw
szy przestępujejz pan próg jego... a przecież je
steśmy wzajem dla siebie bardzo dawni znajomi... 
Kiedy po raz pierwszy miałem przyjemność zetknąć 
się z panem, byłeś ieszcze bardzo młodym człr- 
meaicm a ja byłem tuz starcem... Sięgęi to do

i 1830 ro k u .

I — Jak to, panie hrabio, — zawołał prokura
tor z zadziwieniem, — pan sobie przypomi
nasz?

— A panie, kiedy się dochodzi do mego wieku, 
kiedy się dochodzi do ostatnich granic długiego 
istnienia niesposób sobie nie przypominać... nie 
żyje się już chwilą obecną... żyje się przeszło
ścią... Niemal zawsze starcy lubią opowńdać... 
chętnie powtarzają, często aż do znudzenia o 
czasacn, w których zajmowali miejsce w ruchu 
czynnego życia... Trzeba mieć dla nich wyrozu
mienie... Tc powieści o ubiegłych czasach, nie
znośne gadulstwo dla tych, którzy ieh słuohają, 
przenoszą ich w piękne minione lata... Nie od
bierajcie tej ostatniej radości starcom... słuchaj
cie ich cierpliwie i nie drwijcie z nich... Te usta, 
które tak was męczą, śmierć i tj ■ zamknie nie
zadługo...

Prokurat r, sędzią i lekarz zamienili z sobą 
spojrzenie znaozące.

Oczy Blanki i Raula spotkały się, błyszczała 
w nich nadzieja.

Diannie zabrakło oddechu.
Niepokój Gontran i  przemienił się w prawdzi

wą męczarnię.
Jenerał przysunął sobie krzesło i usiadł, 

zapraszając swych gości, aby zajęli również 
miejsce.

Prokurator przedstawił panu de P.e°le j sę
dziego trybunału pierwszej instaucji i doktora.

— Szczęśliwy jestem, że za pośrednictwem 
pańskicm poznaję tych panów, odpowiedział sta
rzec, — i spodziewam s ię , że teraz, kiedy znają 
już drogę do mego domu, nie zechcą o nim za
pominać ..

Potem, po chwili milczenia, jak gdyby zu

pełnie lie znał p;«wodu przybycia urzędników, 
zapytał:

— Smien panów zapytać, czy w waszej obe
cności w zamku nr leży mi upatrywać dowodu 
ujmującej grzeczności lub czy też mam przypi
sywać waszę miłą wizytę 'ckiemuś powodowi nie
znanemu mi jeszcze?...

Mimo ważności swego zadania znalazł się 
prokurator r  tak wielkim kłopoc e. usłyszawszy 
to pytanie, że spuścił oczy, zarumienił się lelko 
i milczał, jakko wiek jenerał zwrócił się wprost 
do niego.

.. niemniej izen zakłopotaniem, które się 
zdradzało jąkaniem, zabrał głos sędzia.

— Panie hrabio, — -zekł z mimowolnem wa 
baniem, — prezes trybunału pierwszej instancji 
zlecił mi przesłuchanie pana, — nie śmiał użyć 
słowa badanie, — przesłuchanie pana co do fak
tów w tern podaniu, domagającen idę ustanowić 
nia kurateli dla pana..

Podczar gdy sędzia wymawiał z trudem te 
słowa, bladość jenerała wzmagała się widocznie.

Ale ten objaw zewnętrzny żywego wzrusze
nia trwał tylko kilka sekund i twarz starca 
przybrał* zwykł] swój koloryt

— Podanie o kuratelę!... — powtórzył głosem 
bardzo wolnym i zupełnie epokowym.

— Tak panie hrabio.
— Jak m to sposobem dzieje się, że p rze5 

pana i d/iś dopiero dowiaduję się o akcie takiej
ouiosłośoi?... Jak się to dzieje, że nie uznano 

za właściwo uprzedzić mię pierwej o tam?... 
Gzy nie ma w tem pewnego braku względów, 
który mógłby mię za*mucać i obrażać, nie bio
rąc w rachubę tego, co samo już podanie mieści 
ohydnego i dotkliwego?...

Nr. teu raz odpowiedział prokurator:
— Panie hrabio, brak względności, na który 

się uskarżasz słusznie, należy przypisać wyłącz
nie samemu prawu a nie jego reprezentantom. 
Prawo przypuszcza, że or< >j, dla których żąda 
się kurateli, nie posiadają władz umysłowych 
w pełni i że w skutek tego doręczanie im poda
nia nie miałoby celu... W żądaniach tego ro
dzaju na j.dno tylko powinnaby sprawiedliwość 
zwróoić uwagę, to jest na zweryfikowanie poprze
dnie prawdziwości mniej lub wieoej dokładnej 
powodów nrzytoczonyeh przez wnoszącego po
danie...

— i w tym wypadku, kto wniósł podanie? — 
spytał pan de Presles z -yrazem wyniosłej dumy.

— Dwoje dziec pańskich, panie hrabio... i  ■ 
ccinabia ( intran de Presles i pani Jerzowa Her
bert...

— A gdyby wam powiedziano panowie, ze 
dwoje dzieci moich skłamało z rozmysłem wobec 
sąau w interesie niewiem jakiego haniebnego 
rachunku, chciwości, jaka dosięgła ly ich lari ?...
. — Żadna, panie, żadna inna przynajmniej nad 

' yrzuiy mmienia i głos publicznego oburzenia, 
któryby się przeciw n* i  podniósł...

— Pan zapominasz o innej, straszliwszej ka
rze !...

— Jal ej, panie hrabio!
— Przekleństwie ojca...

Głęboka cisza zapanowała po tych słowach 
Wszyscy świadkowie tej sceny, zdało się 

skamienieli, wszyscy z wyjątkiem Gontrana, który 
czując się na wpół zwyciężonym, m;mo to miał 
w spojrzeniu wyraz szyderczy i przyzywał na u- 
sta uśmiech cyniczna

(O. d. n.)

M g f g r  wełniane n a  8 u k n ' e  d a m s k ie  M a  r a z y n  F .  X N A U E I !  i  N
J fwUilllllllU o t r z y m a ł  w  w i e l ł s L i e m  w y b o r z e  w e  L w o v / i e ,  p l a o  K a p i t u l n y  1 .  1 .

Pfófcki na żądanie odwrotną pocztą franco.
o t r z y m a ł  w  w l e l k i e m  w y b o r z e
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Znsn r  od 40 !-t prawdziwa C. k. radcy dentysty
nadw. Dr ,°0 PPA AJATERYNOWA*'■ ■ ■ v i  i n  j e,<- tj.j uabycia w znacznie 

zwieszonych flaszkach po 30 ct., 1 zir. i 1-40. Niezrównana w -Jtut- 
kach swych leczniczych przy wszystkich chorobach jim y ustnej i

zębów.

Jedynie prawdziwy puder paryski
syrobu H. Kiehlhausera jest najdelikatniejszym i wci e nieszkodliwym 

a nadaje płci świętość l gładkość. Biały, różowy i blado kremowy. 
Cena pudełka 60 ot.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. Hell‘a w Opawie, j a i  smołowe, dziegciowe, glicerynowe, 
siarkowe, icbtjolowe, bt—owe, jodowo-pota owe używane ze znakomi

tym skutkiem przeciw wszelkim chorobom skóry,

500 marek w złocie w agrodzecia, jeżeli

Grolicha „MAŚĆ ZD R O W IA ”
(Cieue) nie usunie D?-m ".ątrcbianych, węgrów, ozerwonośii nora itd. 

nie nada oery młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Z 3 Z L iż o x a e  c e s a - y  aa .sizfrty -

Dr. Kiesowa sławna i skuteczna

Augsburgska esencja życia
do konały środek domowy prze'- w cierpieniom żołądka, ich na
stępstwom, ja k : bolu głowy, mdiośoiom zgadze, hemortidom itd. 

Cena 50 ct. i l  zir.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezro. ny przy cierpieniach nerw o yth, jak bolu głowy, newral 

om, ic u  serc >, braku apetytu itd. Flaszki z prospektami i sposo-
. sycia pc 2 złr., 8-60. 6-60. Broszura 

frsnco.
#Fc( icl choryoh* gratis

Hei-babny‘ego 
Syron z podfosforanu wapn. żel.

wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i plcr bled"-oy, sl-roiułrm, on smii, sr cholom 
w ich zaro ku itd. Cena fl.. z uroszurą 

dr. Sohw?izer‘a 1 zł. 25 ct-

Dr. Rosy Balsam  życia
od wielu dziesiat-k lat bard; ruzpawBze- 
ohn'ony lek znakom:cie dz:"la przy wszel
kich dolegliwość iscu oirzadów trawieni 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca się 
każdemu t»n środek tak ze względu na ske ■ 
tna.-nnśó jak i taniość, bo cena fli szki 50 ct.

Zygmunta Ruckera
Czerny‘ego

T A N N I N G E N E
jest najlepszym, nieszk dli vjm i natych
miast < ałajęcjm  środkiem do farbowania 
włosów na czarno, brunatno i blond. Bsrwa 
nabyta pozostaje trwałą. Cenc. 2 zł. BO ot,

we LWOWTE utr-.ymuje na swyn 
składzie obok wszystkich innych! 
specyfików i wyrobów pierwszorzęd-g 
oych firm krajowych i zagranicznych! 

także następujące:

Eau de Lys de Lohse
używana do mycia twarzy, dpłąła zbawien
nie na je; povJei rchownotć uadająo jej 

gładkość, delikatność i miękkość.
Cena 1 złr. 40 ot.

f

i

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew ozyf.zcząoe, CoskoDały śrrdtk domowy przeciw zatkaniu, 

kurczom żołądkowym itd.

Premiowany: Wiedeń 1878, Filadelfia 1876, Frankfurt 1881.
J. Mack(a przetw&ry z igieł sosnowych:
Eteryczny olejek sosnowy używany przy chorobach piersiowych do 

inhalacji, weier ń i wietrzenia pokoi. . . 
Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie zastosowany do cierpień 

r«rm ' tyzmowyoh i przecńw gośćcowi.
1 pudoiko 15 pigułek 21 c.\ — 1 relon 6 pudełes 1 zł. & et„

Prawdziwe tylko z czerwonym faos mile podpisu wynalazcy.

8 3 5  a  | j  n ę  - 1  „  S Ekstrakt miodowo ziołowo jtodowy i ta- 
« * ■ «  K t f S Z i a j  kież cukierki L- H. PIETSCHA w Wro- 
cta* itr zbawienme działają przy wnelkich cierpieniach piersiowych 

i krtnui^ jak przy k u z lu , kokluszu, zafiegmieniu itd.
L,sty dzię.V-zjnne od Ojca św. Leona XIH. i wielu 

innych osobistości.

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obecnej porza roku jako bardzo zbawienny środek do 
wygubienia piegów i opaleń słonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 

Cer.a słoika 85 ct.; większego 70 ot.

Krople MariacelsKie
z nok mity i bardzo poszukiwany środek nrzeciw żółtaczce, cuchnącej 
woni z ust, kimiemum moczowym i w ogóle cie-pieniom przewodów 

pokarmowych śledziony i wątroby.
Cana 40 i 70 ct. Baczność przed falsyfikatami 1

Aptekarza F. J. Kwizdv
Płyn restytuc>jny dla koni

n ezrównany środek przeorw wezelkim chorobom koni, j&k : ap&ra 
licowania Upaftk,  tylnych uó^, k r a y ż y ,  zapaleniu kopyt, rozdęciu 

cięciw, zwichnięciom itd.
O n*  łlsBzk?. z opisem użycia 1 złr. 40 ot j

w jya u p r ze d n ie j sse k u r a c y jn e

I N O G R O N A
feslawskie

M a g a z y n  S c h a y e r ó w

w kcazyk »oh 4, 5 do 6 kilowych, najstaranniej op"'-owai.e, r o  l i  l e n 
k i"  św ie że  m c e ł a  n » j ta n ie j  h a n d e l

109 5—10s  t . M  a  e  k  ; e  w  '  c
we Lw ow ie w  K y n in  1. 42

z  a

K O  i

cygaretowe
najlepszej jakości

poleca

NOWO ZAŁOŻONA FABRYKA

U S I Ż A Ł O W S K I E G O  m l m ń ..
z najlepszej bibułki francuskie" od i.jSO 3

•  U r J U  specjalnych tutek „TEATIłAl NE“ s,80'. W.
Dla od^przadających znaczny rabat.

GŁÓY/NY SKŁAD W HANDLl PAPIEROWYM
t64 Ahademicka 2. — (Hotel Żorża)

Opsknw* rio P RATTS. -  Od 6.000 i wyżsi kosz*a nrzesyłki ponosi fabryki
c c D O Z z o z z a r

J U T K i
H f .

g : ~ o :

poleca

Nowości z konfekcji damskiej
169 jako to:

Suknie, Kostiumy, Dolmany 
Zarauki, Tlaszcze, Paletoty

oto. oto.

Magazyn kw aró #  bławatnycg i przybardw do szycia haftu ilp.
WILHELMA SYDORA

•w e L w o w i e  w  H o t e l u  L ^ u r o p e j s łc :
104 9—13 poleca na jssicń i zimę:

Materie wełniane i jedwabne, płusze i 
aksatiity etc Największy wybór barcha
nów białych i kolorowych. Chustki ciepłe 

Himalaja i włóczkowe.
iPrcfnołEA g - r a t l s  I  f r a n c o .  'M B

o

•a>96

Is
25

W moich sklepach i głównym magazynie utrzymui j tylko najlepsze 
gatunki wyłącznie k r a j o w e j  n ie z a p a I n e j  N A F T Y  i sprzedaję takuwą 
deta”‘ znie po cenach najmiorniejszych:

I Litr Nafty podw< j .  rafin. bezwonnej k r y s z t a ł o w e j  (Tfaiser Oel) po ct.
„ salc/iowej Nr. 0. po 2 2  ct.

„ „ czystej nieeksplodującej b ia łe j  Nr. I. „ 2 0  „
„ czystej „ g o s p o d a r s k i e j  Nr. II. , 1 S  „

Kupu:ąc;n> n a r a z  przynAjmniei 1 0  litrów, odstawiam Naftę do domu i 
o p u szc za m  z powyższych cen na litrza 2  centy, kupującym naftę c a łe m l b e c zk a m i  
zawie.ającrm1' około 180 litrów daję prócz wyu enionego opuelu j“9zcze stosoitny raba t.

Ktoby ::aś z miejseowyrh odbiorców większo! iliści N fty u siebie przechowywać 
niecLoiał, otrzyma a s y y n a ty ,  któremi zakupiony naltę częściow o  w każdym moim skle
pie odbierać może. Przy częściowy rr odbiorze daję jednakże o p u s tu  je d e n  cent na litrze.

Do lamp b ły s k a w ic z n y c h  trzymam o sobny  y a tu n e k  oszczędnie i dobrze 
palącej się nafty, którą przy odbiorze większym litr po 18  centów oddaję. Na p r o w in  
cję  wysyłam za p r z e k a z e m  do wszystkich B ta c j ; kolei żelaznej zamówioną naftę.

124 4 - ?
jRioti* M iączyński

we L w o w ie ,  Syl:stuska 1. 47.
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Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u ją  m o je  sk lep i/  głów nego  m a g a zy n u . T e le fon  N r. 1 5 9 .

Nowo otwarty
Magazyn płócien, bielizny

i  P O Ś C I E L I
pod firmą

I I M I H  (BlIDilKSrs
we Lwowie przy placu Marjackim pod /. 8.

(w domu J. O. ks. Ponióskiogo) 199 4—12

poleca po cenach umiarkowanych
bieliznę stołową, chustki, ręczniki, bieliznę męską i dziecinną, 
kołnierze, manszety, kraw atki, sziffony białe na bieliznę i po
ściel, oxford biały i kolorowy, barchany i piki, pończochy i 
skarpetki, bieliznę wełnianą oryginalną systemu prof. lira 

Jaegera, dreliszki na m aterace i sienniki

tudzież

Komisowy skład kołder i materaców.

Najtańszy

Skład i sprzedaż wszelkich wyrobów ślusarskich
i innych wyrobów żelaznych 

Stowarzyszenia ślusarzy we Lwowie przy ulicy Sobieskiego l Ł.
To»>a zy»f.wo to utrzymnie r a  ikł.dzie w największym -wyborze arty- 

krły  Aelzzne wykwintnej robota i poleca po zdumiewających ni
skich cenach a to : mtucia do ’rzwi okien, bram. .nohe i k fl )»y"h. 
wag dziafiętn; ch, dalej naczynia kuchenne, klucze, zamki, kłudki, krokst/y- 
ny i kraty z kutego żelaza, iikoteż poleca wyroby no: u - lirze i z.mówi mi# 
na takowe przyjmuje Wapstet r e p t f  jcyini m miejscu.

Wgzflkie zamówienia wy. onuje «ię z oałą sumiennością i po naj
tańszych cenach o które ’ak najliczniej u rasza

Zarząd Stów. przem. ślusarzy
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego liczoa 4.

220 2—10

SZIJLE, Tnansasety, kołnierzyki kale
sony, skarpetki, chustki, krawatki

91 4 12

najtaniej w  magazynie

B r a c i  L a n g n e r

Lwów , H a lie k a  16.

j

O r y g i n .  p r o f .  d r u  J i i g e r a  
y a b rw yroby  po  eenveti fab ry - 

ea u y c .j z naj
wełny, za'euane dla osób w* igr 

ligbijązdrowia łatwo się przezii 
cyoh. 2616

koszule 
Kattanki
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzowacze na żołądek 
Kamasza
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z vękav am i i bez
poleca 212 2—11

handel płócien i bielizny
JAN A RIEDIzA

we Lw ow ie.

fi V
W.*
| b 
a r

i.
y4 Ó J

Gorsety francuskie J
najnowszego krojr

z: es 
Of;

w oenii zł. 2 50, 3, 8’50, 
4, 4 10 i 7

poleca handel

E M a  SchiUmya
we l.wow>e

alioa Falioka uozba 16. 
12:

'woa 
b h
i  -III

: i
l CK

Ptegi. opalanie słone
czne, żółte i brunatne

plamy na twarzy
ustępują po kilkakrotnem ufyciu

A N T I L E N T T I L I I
2jćT c e n a  X e .

nabyć można w sklepach

I ł i n a  t o w i e z a
we Lwowie, Krakowie i Czemiowcaoh.

NE1101 pieg z redżajd dogów maści 
b 'unatui j z otr-ątami ni zan.- zginął Zna- 
lt z e  rzezy zgłosić' ię do do: jroy domn 
1. 21. ul. Teitralna.

Odpowiedizialny redaktor: Wacław Masłowski, Papier z fabryki Braci Fijałkówakioh w Białej. Z  drukarni nar, Maniackiego. — Zarządioa Walenty Hodak


